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(+) Brak konsekwencyi jest najgroźniejszym 


Plan podziału „Komisyi czterech" korzystny dla Niemiec. — Delegaci lu- | predem w dziedzinie politycznej, Czasami lepszą 
dności za niepodzielnością okręgu przemysłowego. — Francya wysuwa jast — choć brzmi to paradoksalnie —, polityka 
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plan neutralizacyi. — Administracya polsko-niemiecka z nadzorem Ligi Nar. zła, ale prowadzona z nieugięta wytrwałością. 


Wiedeń, (PAT) „Neue Freie Presse" donosi z | wspomnianego dziennika zapsoponowane YOZ- 
Genewy: W kwestyi górnośląskiej nastąpił w | wiązanie liwestyi Górnego Śląska zawiera nie- 
ostatniej chwili zwrot, co do którego przyczyn | tylko pewne zmiany linii Sforzy, lecz także i 
nisma jeszcze określonych wiadomości, Pośledze | propozycyć ustanowienia komisyi,* ziężonej z 
nie Rady Ligi Narodów, zapowiedziane na nie- | trzech członków, która miałaby załatwić sprawy 
dzielę popołudniu, ©dwołano i odłofbno na po- | gospodarcze, Komisyą ta miałaby się skladać 
niedziałek przedpoładniem, Natomiast zebrała | z Polako Niemca i jednego przedstawiciela któ- 
mię w niedzielę popołudniu „komisya czterech”. | regoś z państw neutralnych. Myśl ta wyszła od 
Korespundent „Neue Freie Presse"  dąwiaduje | delegata belgijskiego i została przez innych de- 
się z kół poinfomnowanych, że komisya czterech | legatów zaakceptowaną. Krążą pogłoski, że rząd 
Rady Ligi narodów porozumiała de © sprawie | angielski w pewnych podrzędnych szczegółach 
planu podziała, który pozostawia większą część | poczynił zarzuty przeciwko zaproponowanej gra- 
zagłęb a przemysłowego i prawie cały okręg ry- | nicy, / | | 
Knicki (I) przy Niemczech, natomiast przydziela | “ 
Polsce okręg pszczyński i wielkle kompensaty 
w Okręgach lublinieckim i kluczkorskim, Prze- 
Stuchamie niemieckich i polskich przywódców 
robotniczych, którzy wystąpili dosć zgodnie za 
niepodzielnością właściwego terenu przemysło-, 
wego, skłoniło rząd francuski do podjęcia planui 
nmeutralizacyj terenu przemysłowego, a to za 
wspólną niem'ecko-polską administracyą, pod 
naczorem Ligi narodów, na dłuższy Szereg lat, 

Rozszerza. się wiadomość, iż z terenu ną 
wschód od granicy zachodniej będzie utworzone 

$ neutralne panstwo z okręgu tarnowickiego i z 
rybnickiego na 10 do 20 lat, Państwo to będzie 
wspólnie administrowane przóz Polskę į Niem- 
cy. Okręg Tosk ma hyć tylko częściowo przyłą- 

| czony do mającego Się zneutralizówać teremu. 


' Odroczenie decyzyi. 
Wiedeń, (PAT) „Wiener Allg. Ztg:' domosi Z 
Paryża: Kablogram donosi 'z Genewy. że ogłosze. 
nie decyzyi Rady Najwyższej w kwestyj górno- 
śląskiej odroczono do środy 12 bm. 


Sprzeczność między stanowiskiem „Komisyi czterech" 


wersalski (i jego traktaty pochodne), 


"szeria robotniczego w Ofenburgu wygłosił kan- fermemtów i wiele nowych stworzyli. 


jednak zaślepiła umysły żądza powiększenia się. o intryg wschodnio-galicyjskich. 


a naród polski, zmierza do tego, by żyć w nie- Błędy i niedociągnięcia wensalskie nie ograni 
przyjaźni z narodem niemieckim, zrobiwszy już czają się jednak wyłącznie do Polski, Wszędzie 
przedtem Rosyan Śmiertelnymi wrogami, jak- prawie, a zwłaszcza w Europie Środkowej do- 
kolwiek na Litwie i w Galicyi walka nie jest strzegamy te niekonsekwencyei ich groźne sku- 
jeszcze ukończona. Czy ma być położone między  strzegamy te niekonsekwencye i ich groźne sku- 
Polską a Niemcami zatrute ciało polityczne? ņ tki, Czasem niekónsekwencye te — podobnie 'jak 
Idea takiej konetrukcyi powinnaby polityków | w sprawach polskich — polegają na skrzywdze- 
wszystkich krajów wstrzymać od tego, by naro- , niu jakiegoś organizmu państwowego, czasem 
dowi niemieckiemu rabować niemiecką (!) zie- | zaś na nadmiernem jego forytowaniu. W końco- 
mie, setki lat należącą do Niemiec. Naród nie- | wym przecież rezultacie obie taktyki wychodzą 


niż wielkie, na rozumnych przesłankach oparte 
konstrukcye, o ile się dla tych czy innych wzęlę- 
dów doraźnych spaczy w wykonaniu zasadniczą 
titig, o ile gię budowy nie doprowadzi do końch:, 
Takiem dziełem o wielu błędnych szczegółach. 
taką budową niedokończoną jest właśnie traktat 


Mężowie stanu, zasiadający w r. 1919 przy sto- 
le konferencyi pokojowej nie mieli: w gatym 
szeregu spra. odwagi jasnej i ostatecznej de- 
cyzyi, powodując się nieraz imteńcyami, nie ma- 
jacemi nic wspólnego z szczytną ideologię, pod 
której znakiem rozpoczęło swe obrady historyczne 
i e E (Straciwszy myśl przewodnią zagubiw- 

$ zy w labiryncie sprzecznych interesów pelitycz- 
Wykrętna mowa Dra Wirtha. Rych hasło sprafiędliwtości. wyższej Porn inte. 

Oienburg, (PAT) B. Wolffa, Z okazyi jubileu- | resy poszczególńych państw, zagmatwali mędrcy 

„szu R5-letniego istnienfa katolickiego stowarzy- wersalscy niejeden probłom, pozostawili wiele 


clerz Rzeszy dr Wirth mowę, w której poruszył Polska na własnej skórze odczuła najlepiej 
także kwestyę yórmośląską, zaznaczając, co na: wszystkie błędy traktatu. Nie dano zmartwych- 
stępnje: Jestem bardzo zaniepokojony 0 los tego  wstałernu pańsuwu polskiemu określonych gra- 
kraju. Nie wiem, czy nastąpiła zmiana pogla- nie, zostawiając wszywtke „rozwojowi. wypad- 
dów u aliantów, czy też alianci mają ochołę u- ków“, W którą stronę ojczyzny ruszy się Polak, 
tworzyć nowy kraj na wschodzie, ż powodu któ: Nvszędzie hapotyka ma jakąś „kiwestyę”, na ja- 
Tego będą Niemcy nosić żałobę jeszcze po dzie. Kieś, nierożwiązane z łaski Wersalu zagadnie- 
siatkach lat, Dzisiaj jeszcze byłoby możliwe po  hia. Brży więc Polska o Śląsk i Wilno, przeżyła - 
rozumienie z narodem polskim. W Warszawie już tragedyę cieszyńską i stoi wobec widma 


4 a madami mocarstw. miecki nie wie nie oficyalnego o nastroju Rady | na jedno. Podkopują normalny rozwój sktzyw- 


Paryż, (PAT) Ag. Havasa donosi: Według 
sprawozdania genewakiego korespondenta „New 
Jork Herald“, decyzya Rady Ligi narodów w 
sprawie Górnego Śląska została nrzedlożona 
mocarstwom, Mocarstwa uzależniły akceptowa- 
nie decyzyi po przeprowadzeniu pewnych zmian, 
Słychać, że i 


zgodzie ze wszysikimi narodami, pracując z naj- | niom, które są wielkie į szlachetm 


Ligi narodów. ale nie należy rozczarowywać Nie- | dzońego, czy nadmiernie  obdarowaneso pan- 
miec, Nakoniec powiedział kanclerz: Naród nie- | stwa, wzniecają żagiew niepokoju w całych po- 
miecki, który stara się stworzyć państwo wol- | łaciach Europy; podkopują autorytet traktatu 
nośni i sprawiedliwości, państwo pokóju i żyć w | wersalskiego j szkodzą tym jego postanowie- 


większemi ofiarami, nie powinien być narażony |j. Najbardziej typowym przykładem! pańsuwa, | 
na rozczarowanie. Byłoby to bardzo bolesne nie- | któremu, z pogwałceniem podstawowych zasad 
tylko dla Kierownictwa polityki. ale ze względu | traktatu, dano zbyt Wiele do strawienia — tak 


JEDEN Z NIEEUROPEJSKICH CZŁONKÓW na porozumienie ludów. Nie dla narodu nie- | Wiele, że aż ciężko zaniemogło — jest repubłika 
RADY LIGI ZAGROZIL WYCOFANIEM SIĘ | Mieckiego, ale dla ludów całej Europy, a spe- | Czeskostowacka. Włączono w jej obszar rwącą 


Z TEJ SPRAWY  cyalnie dla losu pracującego niemieckiego ludu | Się do wolności Słowaczyznę, wcielono (w myśl 

Rada Ligi narodów odbyła obecnie jedynie po- | g319%Y Przewidzieć sprawiedliwą, daleko idącą | bezwartościówych dziś praw historycznych) nię- 
| zorne konferencye, a w międzyczasie toczą. się dezyzyę 'w sprawie Górnegio. Śląska. n'feckie okolice Sudetów, z pobłażliwem skinię 
między mocarstwami poufne rokowa da w spra- | eaa "©. N ciem ręki dano Pradze Ruś Przykarpacką, by 


wie zaproponowanego rozwiązania. Wedla wyżej 


i 4 . 


zbliżyć ku realizacyi jej plany imperyalistyczne 
na Wschodzie, otwarto wreszcie możliwość cie- 


* 
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szyńskiego zaboru. który ku przerażeniu nasze- 
mu stał się w ubiegłyra roku rzeczywistością. 
Jakiż był wynik tych nadmiernych łask, jakże 
odbiło się to zboczenie od zasady, ta niekumse- 
kwencya w motywash i pyzeprowadzeniu ? 
„Czechosłowacya wre ustawicznie. Na Słowa- 
czyźnie ruch niepodleglościowy sośnie, pomimo 
gwałtownego ucisku i bezwzględnych repregsyj; 
Niemcy sudeccy stoją w jawnej walce z radem 
praskim, a na Rusi Węgierskiej władze i woj- 
sko czeskie nie są pewne życia. 
Nowy, ugodowy rząd dra Benesza zrozumiał 
całą mgrozę sytuacyi. Dlatego rozpoczął rokowa- 


nia na prawo i na lewo. Poczynił daleko idące | 
oświadczył gł 


przyrzeczenia Niemcom  czężkim, ` 
swą zgodę ng udzielenie autonomii Słowaczy- 
źmie, Trudny zaprzeczyć, iż chwilowo uzyskał on 
pewne sukccey. Posłowie niemieccy do Sejmu, 
czeskiego na odbyiem, onegdaj Żebraniu posta- 
nowili wrócić do Taby posłów i senatu, które to 
imstytucye od dłuższego czasu bojkotują, Przy- 
wódca słowadki ksiądz Hlinka uderzył w tych 
dniach w tom bardziej pojednawczy, Wszystko 
to jednak — paljatywy, wszystko to niewystar- 
czające półśrądki. Zasadmicza pogwałcenia pod- 
stawowej prawdy, która miała być fundamen: 
tem wersalskiego, gmachu, że mniejszość nie mò- 
że panować nad większością, że gwałt powinien 
być usunięty z życia międzynarodowego nieda 
Się niczem zatuszować. Ogień dzis przyglasły, 
buchnie jutro z podwójną siłą. 

A ekonomiczme skutki sztucznego nasycenia 
apetytów ozeskich? Nie posiadając dotąd prawa 
wolnego tranzytu przez Polskę, bojkotowana 
przez Węgry. a więc pozbawiona wszystkich do- 
stępnych dlań dziś i w przysztości rynków zbytu, 
dus się Czechosłąwacya gospodarczo, marnieje 
jej rozwinięty przemysł, pociągając w przepaść 
wytwórczość ziem przyłączonych. Tu, a nie 
gdzieimdziej leży źródto pokojowych min, jakie 
stroi dr Benesz wobec wszystkich sąsiadów. Ale 
i te zabiegi nie uleczą sytuacyi gruntownie. Nie- 
ma mowy o przyjażni czesko-polskiej, dopóki 
krwawi rana cieszyńska, niema mowy o zbliże- 
miu się do Węgier, jak długo „sokół” czeski 
dzierży w swych szpomach wielkie obszary daw- 
nych Węgier i odcina je od wspólnej granicy z 
Polską. Samymi płastrami nis uleczy się ramy 
ropiącej i zakażonej. Czasem konieczny jest za- 


„ bieg chimirgiczny. 


Innym, rozdziałem błędów wersalskich jest 
stosuņek do austryackich Niemców (pomi jając 
już omówioną poprzednio sprawę Niemców SU- 
deckich). Kazano im stworzyć państewko samo- 
dzielne, niezdolne do życia i do rozwoju, Krok 
ten motywowano okolicznością, że nie można 
puzyłączać znacznego obszaru, o kilkumiiiono- 
waj ludności, do Niemiec, bo to zagrażałoby po- 
litycznej i gospodarczej równowadze Europy. 
Taka. była oficyalna teorya, faktycznie wchodzi- 
ły w grę znowu interegy paszczególnych pąństw 
i grup, Kto, jak kto, ale Polska chyba rozumie 
doskymale, że istotne wzmożenie’ stanowiska 
Niemiec jest grozą dla Europy. Czyż jednak 
pnzyłączenie do Rzeszy poważnej części górno- 
śląskiego arsenału i górnoślaskich bogactw, po- 
zostawienie przy- nich polskich Prus Książęcych 
i Warmii, zaszanowamie ich w Gdańsku — nie jdaf” 
większym zyskiem dla Niemiec. jak skalista 
Styrya, Karyntya czy Tyrol? A przecież futaj 
twórcy traktatu pozostawili Niemcom otwartą 
drogę, a następnie zadowolili w poważnej części , 
ich życzenia, 

Ujarzmienie na -rzecz Niemców setek tysięcy 
Polaków na Gómym Śląsku, Warmii i Mazı- 
rach nie naruszy równowaegk politycznej, ale za- 


„chwiać ma nią połączemie z pniem, ojczystym 


chłopa. dolno-austryackiego, rdzennie niemiec 
kiego górala z okolic Grazu i Insbruka? 

Równowaga gospodarcza Europy trwać będzie 
miłno bezprawne wydanie w ręce krzyżackie 
hut i kopalń Gliwic i Opola, Zabrza czy Byto- 
mia, ale zachwieje nią przyłączenie nieprodukty- 
wanych. krajów alpejskich lub przetwarzającego 
obze surowce Wiednia? 

Nie, zaprawdę, wszystko to zakrawa na gry- 
zącą ironię. Na polskim wschodzie niekomse- 
kwencya wersadsika — i dalsze forytowanie Niem 
ców — Siworzyła głęboką ranę w sercach ludu, ' 
zagrażając w tem sposób na dalszą metę poko- 
jowi, na młemieckim poł.-zachodzie krzywdzące 
postanowiemia St. Germain wywołują muchy, 
idące w kierunku gwałtownego przyłączeńią się 
Austryi do Niemiec. Próby te pojawiają glę obe- 
onie w Tyrolu, kierowane zwłaszcza przez tam- 
tejszych chrześciiańsko-spałeczgych z doktorem 
Steiblem i gen. Damklem na czele. Inne kraje 
austryackie objawiają narazie dużą rezerwę, 
podyktowaną częściowo obawą przed naqraże- 
niem się Emtencie, częściowo nieufnością ze 
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względu nr_klerykaino-konserwatywny charak- | węgierski, a potem trzeba łatać, zszywać, przy- 


ter tyrois"iej aritacyi, 
A oto jesżcze jeden przyczynek do celowości 
„prohibicyjnych* zarządzeń w sprawie Austryi, 
jeszcze jedna ilustracya, jak bard% „chroniona 
przez aie jest polityczna równowaga naszej czę- 
ści świata, 

Partyjno-polityczna przynależność dra Steibla 
i towarzyszy wyciska poważne piętno na mię- 
dzynarodowych  konstkwemcyach niemieckiej 
propagandy w Tyrolu. Oto Tyrol nawiązuje 
przedewszystkiem stosumek Zz klerykalno-nvo- 
narchistyczną Bawatyą4, by wzmocniwszy w ten 
sposób element reakcyjny w Niemczech stać się 
czynnikiem restytucyi monarchistyczmej w całej 
Środkowej i Wschodniej Europie, Akcya ta jest 
silnie rozgałęziona i sięgnęła podobno poza, 
Niemcy. Wspamiała gwarangya pokoju! 

Przyjrzyjmy się z kolei dalszej „kwestyi”. Nie- 
dopuszczając do połączenia się Niemców au- 
stryackich z Rzeszą, odcinając od  szłucznie 
splecionej, kadłukowej, lecz, bądź co bądz. nie- 
mieckiej AustryiaNiemców sudeckich — przyłą- 
cza do niej tratkat w Trianon (rodzone dziecię 
traktatu wersefskiego) zachodnie Węgry, kraj o 
przewadze węgierskiej. Stwarza się nowe źródło 
niepokoju, rozgorycza się jeszcze bardziej naród 
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lepiać plastry konferencyjne bez realnego skut- 
ku. Nową taie konferemcyę będziemy mieli w 
tych dniach w Weńkecyi. A wszak i ta „kwestya* 
powstafa wskutek pogwałcenia zasady Samosta- 
nowienia.j sprawiedliwości na rzecz dorażuych 
interesów poszczególnych państw (konkrętnie 
biorącyniałej Entemty i Włoch). 

Niekonsekweneye mszczą się... 

Dalej jesteśmy od negacyi iraktatu wersal- 
skiego, który w każdym razie dał nam wolność i 
niepedlegiłość. *Ropumiemy głębokie nakazy histo 
ryi, które-powiadu a. że rewizya traktatu byla- 
by osiatecznem podważeniem filarów, na któ- 
rych ład europejski przecież się opiera. Zwłasz- 
cza. dla Polski hasło rewizyi jest bezwzględnie! 
szkodłiwem. Jeśli przeto zwróciliśniy uwagę Na, 
błędy wersalgkie, to tylko w tem przekonaniu, 
że decydującym czynnikom światowym trzeba 
raz po raz wskazywiać fataliie skutki oporiuniz- 
mu i niedociągnięć. Naród nasz stoi w przede- 
dniu praktycznego zapemienia szeregu luk, ja- 
kie Wersal w stosunku do nas pozostawił, Oby 
świadciność dawnych błędów zapobiegła choć w 
części nowyrń.  Historya jest dobrą nauczy- 
cielką, a doświadczenia to jej najlepszy argu- 
ment, 
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Polityka ministra skarbu Zalety od dotyzyi Sironniciw. 


Warszawa (tel. M.). Prasa! warszawska, oma- 
wiajęc syuaicyę polityczną, twierdzi, że tydzień 
błeżący powinien przynieść rozstrzygnięcie w 
sprawie skarbowej. $tronnctwa sejmowe muszą 
się zdecydować, czy” zgodzą się na politykę mie 
nigra skarbu i powierzą mu wymagane pelnos 
mocnictwa do zarzą e beiei i gospodarką 


| 


i 


państwa. W razie Cdmowy ze strony Stronnictw > 


musiałyby one kogo innego przedstawić na mi: 
nistra skarbu, Ten nowy minister muajałhy iść 
po ince; nk obecny drodze. 


Możliwy zwrot w stanowisku P, P, $, 


Warszawa . (tel. M.). Dotychczasowy stosunek 
socyzlisfów do nunisirą Michalskiego ulegnie 
zdaje się zmianie, Będzie to wynikiem dwukro: 
tnych komięrencyj miądzy dr. Diamandem oraz 
p. Bawlickim zu premierem Pomikowskim, a na 
stępnie ministrem Michalskim. Najprawdkiypo: 


Briand w obro 
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dobniej p. Michalski skreślli w swoich postułas 
tach finanstwych ustęp, dotyczący przedłużenia 
8-godzinnego dnia pracy. ” 

Przyjazd nuncyusza papieskiego. 

Warszawa (tel. M.). Przybył tu dziś nuncyusz 
papieski, Monsignore Laur, witany na dwor: 
cu przez przedstawicieli M. S. Z., kardynała Kas 
kowskiego. kanoników kapituły wamszawskiej 
oraz biskupów. Na powitanie kardynała Kako» 
wskiego, wygłoszone w języku włoskim, odpow 
wiedzial msgn. Lauri iw kilku słowach. Uirzędow 
wne przyjęcie powitaine nowego nuncyusza od: 
kędzie się pp wręoseniu przez niego listów uwie 
rzytelniającyth, 

Rewizye na Pradza warszawskiej. 

Warszawą (tei. M.) Na Pradze do no Tea 
wizyi. Opieszętowano lokal rady zwiążków zaa 
wodowyłch miasta Warszawy, oraz związków 
zawodowych: mącznego, szklarskiego, cukierni 
czego i chlebowego. 


obrónie swej polityki. 


Traktat wersalski dziełem niedoskonałem. — Ostateczne poddanie się 


Niemców. — Uznanie dla chłopa francuskiego. 


jadą do Waszyngtonu. — 


FPazyż (PAT). Wczoraj Briand w Saint Nazal- | 


re, dokąd przybył w iowarnzystwie kilku miui 
strów dla dokonania przegląda znajdujących 
się w porcie okrętów wojennych, w czasie ban- 
kietu w ratuszu, wygłosił wielką mowę polity. 
ezna. 

Treścią, przemówienia było uzasadnienie tak- 
tyki rządu, który po poprzednim otrzymawszy 
w Spadxzu pod postacią traktatu wersalskiego 
narzędzie pokoju niedoskonałe, nie mógł na tej 
podstawie dokOnać dziela doskonałego, musząc 
jedynić wykonać traktat w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami Framcyj, 

Jako efekt dodatni wskazuje Briand Odda- 
nie Sig ostateczne Niemiec, którychęmząd obec- 
nie wypełnia swoje zobowięzaniia o wiele skru- 
pulatniej, aniżeli poprzednio, - (pmzepowiadając 
rozbrojenie, dzięki ustawicznym wysiłkom gen. 
Noleta w Berlinie. f 

Nastepnie premier franouski wyraził sntuzy- 
astyczne uznanie dia chłopa francuskiego, któ- 
ry z całą energią pracuje yad przywróceniem 
kultury į dobrobytu na obszarach miszczonych 
przez wojnę, - 

W dalszym ciągu zaznaczył Briand wdzięcz- 

ność Francyt dla sprzymierzeńców, przytem za 
komunikował że jak już Odpowiedział na za- 
proszenmie pmezydelutą Hardimga, delegaci fram- 
cuscy pojadą do Waszyngtonu, aby wypeinić 
obowiązki wdzięczności względem Stanów Zje- 
dnoczonych za to, że żołnierze amerykańscy 
spełnili ma polu walki obowiązek wobec Fran 
cyi. 
Wkońcu odpowiadając przeciwnikom zazna- 
czył, że rząd jēgc nje uczynił żadnych ustępstw, 
któreby pomniejszaty bezpieczeństwo Francyl, 
przytem nadmienił, że o ileby ze stromy kryty- 
kującej mógł ktoś udowodnić, że potrafiłby” le- 
piej działać od niego, On gotów jest ustąńić. 


— Delegaci francuscy 


walczanie krańcowości prawicy i lewicy. 


Mowę swą Szakończył oświadczeniem, że rząd 
„opi':rając się na parianiencie, będzie utrzymy* 
wał równowagę pośród wszelkich zakusów krań 
cowości, idących z prawicy i lewicy. Lekeya, 
jaką dała Rosya sowiecka, nie pójdzie na mare 


| ne. Francya pozostanie państwem pokoju, iro- 


skliwie utrzymywanego, 


Briand o państwach środkowej Europy. 


Paryż. (PAT) Ag. Havasaa W mowie swej 
wspommiał prezydent ministrów Briand także G 
stosurikach do nowych państw Europy Środłko- 
wej i powiodział między inmemi: Państwom tym 
pozostanie zawsze zapewniona najdalej idąca 
sympatya Francyl, ponieważ duch rewolucyi 
francuskiej trzyma pochodnię, za którą owe 
państwa postępują, Jeżeli państwa te w najkliż. 
szym czasie ściślej 1 solidarniej zgrupują się ko. 
ło Francyi, to nastąpi to z tego powodu, ponie- 
waż przez Francyę uzyskały one swobodę i spo- 
dziewają się, że przez Framcyę uzyskają jeszcze 
większą, wolność i społeczną sprawiedliwość, 

- Wrażenie mowy Brianda. 

Paryż, (PAT) Havas, Dzienniki podkreślają, że 
Briand odniósł przez swą mowę, wygłoszoną w 
Saint Nazaire wielki sukces, Większość dzien- 
ników podnosi trudności, na jakie napotyka 
premier przy płzeprowadzeniu zadaniagjakie so- 
bie wytknął, wskazuje jednak na szczęśliwe re- 
zultaty, uzyskane przez jego politykę. Dzienniki 
uważają optymizm i zaufanie Brianda W przy- 
szłość Francyi za zupełnie uzasadnione i witają 
w śzczególności jego oświadczenie, że warun- 
kiem zniesienia śamkcyj wojskowych musi być 
rozbrojenie Niemiec, a nadto, że jedność alian- 
tów musi być utrzymana, celem przeprowadze-. 
nia traktatu pokojowego. 
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0 rozbrojenia moraine, 


(Na tle problemów niemieckich). 
Kraków, 10 października. 

(b) Kwestya rozbrojenia Niemiec nie przestaje 
być aktualną. Jak wiemy, rozbrojenie miało po- 
legać nie tylko na zdeimobiłjizowaniu armii nie- 
mnieckiej do’ 100.000 ludzi, !'ecz także na odebra 
niu jej środków mobilizacyjnych i całego mate- 
ryalu wojennego. Długi czas jednak Niemcy pró- 
bowały obejść ciężkie warumki traktatu, wzęlęd- 
mi ich wykonanie opóźnić. Środkiem do utrzy* 
mania odpowiedniej siły bojowej były przeróżne 
organizacye wojskowe jak „Orteschutz”, „Selbst 
schutz“ lub osławiony „Orgesch'. Pod ich po- 
krywką ukrywano bnoń, amunicyę, nie rozwią- 
zywano szkół wojskowych, zatrzymywano biuro 
werbunkowe, Nareszcie jednak dzięki czujności 
Komisyi Kontrolującej udało się naogól zmusić 
Niemcy do wykonania nałożonych zobowiązań, 
Dziś stała armia niemiecka t. zw. Reichswehr 
w mysl przepisów trakiatu liczy 100.000 żołnie- 
rzy. sformowana £ 7 dywizyj pięchoty i 3 tywi- 
zyj kawaleryi. Nateży się jednak z tem liczyć, 
że stan .ten jest tylko na papierze, że faktycznie 
slia bojowa Niemiec w dalszym ciągu jest więk- 
szą. Rozwiązanie organiaacyi wojskowych wię: 
cej jak na pewno jest tylko pozorne. I tak*poza 
niemi jstmieje jeszcze szereg towanzystw strzie- 
leckich, gimnastycznych. sportowych itp., które 
SĄ, dostateczną pokrywką rozwijania umiejętno- 
. ści wojskowych w? szerokich koiach społeczeń- 
stwa niemieckiego. Zresztą w tej chwili — jak 
słusznie zwraca uwagę w „Wieku XX“ autor ar- 
łykułu p. t. „Wojskowo-pglityczne położenie 1m0- 
wej Polski* — Niemcy posiadają jeszcze 25 rocz- 
ników żołmierza, wyszkolonego w wojnie świato- 
wej, co w sumie (według cytowanego źródła) dać 
może poważną cyfrę 5 milionów żomierzy, Ma- 
teryału wojennego, amunicyi -y pomimo wyda- 
mia olbrzymich zapasów w ręde kvalicyi --- ZA- 
pewne znajduje Się jeszcze znaczna ildść, Jaka? 
— trudno stwierdzić, Że tak iednak, jest, ostat- 
uio wykazały wałki na G. Śląsku. 

Demobilizacya zatem Niemiec jest bardzo 
względna, Źródłem: bowiem jej stanu faktyczne- 
go nie jest taka a taka ilość wojska, formalnie 
zawisena, lecz nastrój społeczeństwa, który decy- 
duje o istnieniu ukrytej siły bojowej i jej goto- 
wości. Tem zaś nastrój w Niemczech nie prze- 
staje być niebezpieczny. 

Szerokie koła społeczeństwa niemieckiego ży- 
ję jedna tylko myślą: myślą o odwecie. Jest ona 
narodówą ewangelią każdego przeciętnego 
Niemca. A co szczególnie dła nas ważne, ta 
myśl w tej chwili nie zwraca się w stronę za- 
chodnią, lecz w stronę Polski. Słusznie, bowiem 
zauważa wczorajszy „Kuryer Warszawski": —- 
„Może już jest gdzie Niemiec, godzący Się z u- 
tratą Alzacyi i Lotaryngii, rozumiejący koniecz- 
mość uznania tym punkcie traktatu wersal- 
skiego, Ale niema dotychczas Niemców, godzą- 
cych się z utratą ziem zagrabionych Polsce i 
wogóle z samem istnieniem Pvlski. Przeciwnie 
zaś cała myśl odwetu zwraca się właśnie ku 
granicom wschodnim,“ 

Wyznał to wyraźnie obecny przywódca nacyo- 
nalistów niemieckich gen, Ludendorff, który d. 
14 sierpnia b. r? w przemówieniu, wygłoszonem 
w Królewcu z powodu rocznicy bitwy pod Tan- 
nenbeftiemg powiedział między innemi: „Nie 
wątpię, że losy ojczyzny naszej rozstrzygną Się 
wcześniej czy później w walce o marchie wscho- 
dnie." W ten sam sposób przemawiał następnie 
w Koburgu, Frankfurcie i in, miastach. Słowa 
te, mówione dla społeczeństwa  aiemieckiego, 
uajlepiej ilustrują całą nicość enuncyacyi Lu- 
dendorffa, przeznaczonych dla -ax"anicy, o mo- 
żliwości perczumienfa Niemiec z Francyą i na- 
stanie. nowej ery. Że w stosunku do Polski Niem- 
cy ani nie myślą o uznania nowego Stanu rze 
czy. świądczy cLorbLy niepod'ęcie przez prezy- 
denta Rzeszy p. Eberta ważnego uslępu w mo- 
wie posła polskiego dra Madeyskiego, Przedsta- 
wiciel Polski przy ię. zB listów uwierzytel- 
hiających między i i powiedział: 

„Dzieła historyi, w które zamknął Traktat 
Pokojowy jeden okres stosunków między nasze- 
mi narodami, stworzyły okres nowy, znajdujący 
się wprawdzie jeszcze w toku wykonania, Po- 
nieważ jednak narody (nasze) znajdują zię już 
od wieków we wzajemnych stosunkach, wyłania 
się z natury rzeczy przy wejściu w nową epokę 
potrzeba oparcia stosunków między niemi na 
podstawie wyraźnie i jasno określonej,“ 

Prz”dgtawiciel Niemiec jednak nie wyszedł | | 
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‘i zostając wiernem odbicið&m' nastroju w szero- 
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dzie wielki krok ku pokojowi. Czekając na to, 
musimy tymczasem pozostać z bronią u nogi. 
Tratra mowa delegata francuskiego znalazła 
aa uznanie w Lidze Narodów, nawet u dele: 
gatów angietskich, którzy nie mogli jej odmó: 
|wiię słuszności, Jej dopowiedzeniem, jeszcze dos 
bitniejszem sformuiowaniem tego samego pos 
riadu są słowa Clemenceau, który w mowie 
siwej, wygłoszonej w St. Hermine (w czasie od- 
siomięcia własnego pomnika) tak się między 
nnemi wyraził: „Niemcy pragnęły panowania 


pozą ogólniki konwencyonalno-dyplomatyczne. 
jakby nie chcąc słyszeć a póruszonym przez po- 
sta polskiego fakcie zaistnienia nowego okresu 
stosunków polsko- niemieckich. Prezydent Rze- 
szy nie wzniósł się ponad przeciętny poziom, po- 


kicħ kołach swego społeczeństwa, zasadzającago 
się na nienawiści do państwa porskiega i pra- 
gnieńju zniszozeria obecnego stanu rzeczy. Ten 
fakt nieüznawania przez Niemcy „nowej epoki" 
historfi, liczenie na rychłą okazyę zniszczenia 
Polski, jest żródłem nastroju, który wszelką de- 
mowilizacyę Niemiec czyni mocno iluzory:czną. 
Nie idzie tu o rozbrojenie fizyczne czy technicz- 
ne, lecz przedewgzystkiem o rozbrojsnie moral. 
me, o zasadniczą zmiahę sposobu. myślenia; o wy- 
niszczenie u podstaw wojowniczego i krzyżace 
kiego ducha. . 

Na mormznt powyzszy trafnie zwrócił uwagę 
przedstawiciel Francyi, p. Noblemaire, który w 


| 
F 
|: marzeń Azalonych, dopóty ententa nie może 0:/ 
słabnąć. Regula nasza jest krótka: ani pano- 
wać, ani mieć nad sobą J Słuszny pokój dla 
| wszystkich *. 
Tylko  rozbrojenie Ras Ime Niemiec, tylko 
zwycięstwo szczerego pacyfizmu i idealizmu 
nad brutalną.-siłą pięści i duchem gaborozości 
może madać odpowiednie znaczenie dokonywu> 
czasie, rozpraw nad rozbrojeniem następujący | jfcemu się rozbrojemiu fizycznemu. O ile —. 
podał pogląd: jak p. Noblemaire o Francyi, — to samo o Oj: 
— Francya. — powiedział p. Noblemaire, — | czyźnie powiedzieć możemy, że 'rozbrojenie u 
jest z pewnością pokojowa, ale trzeba się tu | mas jest faktem dokonanym, że „Po burzy Iwojen= 
porozumieć: poczytuje ona | pacyfizm systema: nej narodziła się /Polska nowa; chcąca szczerze 
tyczny i bezwzględny za największe njieszczęs pokojawo* pracować, o tyle nie możemy jesżaze 
ście, ponieważ prowadzi on nie do raju, wyma: miestety tego powiedzieć e Niemczech. Nowę 
rzonego przez tylu ludzi, lecz do rzeźni, którą Niemcy są ciągle w fazie dokonywania. Gorzej, 
jest wojna. Pragniemy być pokojowi, lecz pra: | — są jeszcze wyraźnie przytłoczone duchem 
gniemy zarazem otrzymać odszkodowania į bez | Ludendorffów, Hinidenburgów i innych. To też 
pioczeństwa, k'óre się nam należą Tych bezpie: | życie wewnętrzne Niemiec toczy się jeszcze po 
czeństw $r Anceya nie uważa dziś jeszcze za wy: | starych drogach, te zaś nieuchronnie prowadzą 
starczajace, Jeżeli istotnie rozbrojenie mate: | naród niemiecki do nowych kroków wojennych, 
zyalnie Niemiec postępuje naprzód, tosjednak | Ich zaś terenem, — jak szczerze e zapo iada gło: 
nie z zdobyto rękojmi, że Niemcy nie uzbrają się derdorif 
ponownie. Wierzymy w tym względzie w lojale 
ność rządu niemieckiego, a także i w kontrolę 
Pozostaje jednak 


wa ji sprężyna „starych Niemiec“; 
— mają być marchie wschodnie. 

. O tej właściwej postawie Niemiec powimniś: 
my dobrze pamiętać. Nie przekreślając, jakich= 
kolwiek prób wytworzenia „nowego „okresu 
po,skosniemieckich stosunków", — musimy być 
czujni i siły nasze mieć w pogotowiu. Zaś czuj- 
ność ta powinna być dziełem nie tylko czymni: 
ków'rządzących, aie również całego społeczeń: 
stwa, polskiego. Opamowiamite rozkłudozy ch pier- 
wiestków życia, podmiesienie wartości nie' tyle 
ko marki, lecz całej naszej zdolności życiowej, 
wnrtości pracy i twórczości w każdej dziedzi= 
njo — to najlepsza droga do osłabienie buty 
niemieckiej, podsycanej przekonaniem o „88207 
AE A. polskiego. 


przez. traktat przewidzianą. 
rozbrojewie moraine, Tu rozbrojenie jest we 
Francyi faktem dokonanym. Od czasy wojny 
ziodiziła się nowa Francya, która odpycha mi: 
litaryzm, a tyle krwi iozlanej j krajów mis 
czonych rozbroilo moralnie Francyę. Jest=że 
wszakże tb' eamo w Niemczech? W „kraju tym |; 
rozgrywa się tragedya, której jesteśmy uważe" 
nymi widzami. Odbywa się pojedynek między 
zwolennikami odwetu į przyjaciółmi pokoju. 
W dniu, w którym Rzeczpospolita niemiecka, 
wolna i szanująca traktaty, zdobędzie zabezpie: 
czenie pized zamachami stanu, PARP PEDENY „a AŻ Dga 


Wola Wilna. 


| += Wilno, w październiku. zwierzał: „Ani jednego żołnierza stąd nie meypuście 
Kto był w Wilnie w pierwszych dniach, kiedy ! my! Wszyscy pójdziemy bronić swoich ludzi i swe- 
nadeszła wiadomość o decyzyi, Ligi narodów — ten go miasta- Gi żołnierze, to nasi!“ 
dopiero może sobie w całuj pała E kiome jaką — Tak! 'wołały kobiety — to gen. Żeligowski ich 
krwawą krzywdą jest dia ludnośli Wileńskiej unie: nam odprowadził, to on naszych synów, braci i mer 
móżliwianie jej stanowienia o własaym losie. | żów nam powrócił! Nia odejdą oni od nasi nie 
Przybyłe stamtąd osoby, opowiadają, że jako odpo- | rzucą nas Av paszczę tych pogan, co to juź raz z 
wiedź na nia:orawiadliwyu wyrok urządzono *4 bolszewikami wdarli się. Nię'damy ich nikomu! 


nowości" 


wiece, w których literdinie cała miasto wylągło na A na wiecu kobiecym, ogromny gmach teatru na 
place i ulice z głośnem wołaniem: „Nie darńy Wil- PZ wypełniły przeważnie kobiety z* ludu, 
ra!“ — „Cóż to ma znaczyć, aby nas By A 1a ! z miasta i wsi okolicznych. Z pasa neutralnege 
jak barany!" — precz ze wszystkiemi cudzemi- Do | włościaręki jęły opowiadać śmiało i dB rzączy 0 Bto- 


który braterstwa. 
za sam 


sunkach „z bratnim narodem", 
nie uznaje, a grabi, rabuje i znęca się 
dźwięk polskiej mowy. 


Polski chcemy!” | 
„Ulice wrzały gniewom tłumów. Wszystkie cechy | 
z chorągwiami, kolejarze ogromny n pochoden, kos | 
biety, wyrostki, cału ludność zdawała się żyć je» | Szkoda, że tegd* nie słyszaław „Komisya konrolus 
dnem tylko pragnieniem i uczuciem: „Do Polskii" | jąca* przy Lidza narodów, która kontroluje nies 
Pachody kończyły się pod pałacem gonsrała Żeli. | wiadomo kogo. Wszystkie rezolucy wieców mówią 
gowskiego 4 pałacem Ogińskiej, gdzie się mieści | i proszą o jaknajprędsze włączakie (Mo Polski, Jest 
Delegat Rzeczypospolitej pułkownik Tupalski, Gi | coś dziwnie wzruszającęgo w tych tysiącznych tłu: 
panowie przemawiali da tłumów, uspakajali mó- | mach, stojących pod gankami i oknami dygnitarzy 
wiąc. że nikt ich nie oddaja obcym, że Liga. paro- | i żebrzących: „Polacy! Przyjmijcie nas po Polski. 
dów nie.chce ich sprzedawać w niewolę, i nie moe | Tyle już lat ślemy dziesiątki i setki tysięcy pod- 
że rozporządzać żywymi ludźmi jak rzeczami, że | pisów, prosząc o to. Przecież myśmy Polacy, jak 1, 
Są prawa Szanujfśce samookreślenie narodów itp. wy. Kto wam każe wyrzekać się swoich braci? 
Tłum śpiewał Rotę Konopnickiej | gniewnie ma: | Kto ma prawo odłączać nas od matki naszzj Ojczy- 
nifestował, że żyje i czuje i ma swoją wolę. Dzis | zny? Będziemy się bronić przed obcymi do ostat: 
wna zaciekłość 1 głęboka zawziętość odmalowała | miej kropli? naszej krwi!“ 


się w oczach jednego z inteligentnizjszych. sk się 


Groźne wieści o Jaworzynie. — Polsce nie wolno ustąpić. 


(mm) W pismach czeskich ukazały się w o , da rozwiązania 'sytuacyj w rokGwaniach obu 
sitatnich dniach artykuły, zwiastujące tryum: | państw  newnego rodvaju conditio sine qua 
fująco, że „wszelkie wątpliwości co do pozosta. | non. Kwestya Jaworzyńy rozstrzygnie definity: 


nia Jaworzyny przy CzechOsłowacyj zostały n: LE ZH traktat polsko-czeski ma istotnie wi- 
sunięte", Przypuściwszy nawet, że tryumf ten | dÓkj realizacyi, Wszak należy sobie uśwjągło: 
i 
l» 


jest mieco przedwczesny, muszą jednak społe- | mić, że tylko przez sukces w sprawie Jaworzy- 
czeństwa polskie zaniepokoić poważrje tego ro- | ny uzyska ten traktat jakie takie szanse apr® 
dzaju enuncyacye. Wynikałoby bowiem z nich, ! baty w Sejmie. W razie nieuzyśkania przez nas 
że przedstawicielstwo polskie w rokowaniach Jawowzyny, większość Stronnictw wypowie się 
połsko=czeskich zajmuje stanowisko zbył chwiej niechybnie przeciwko traktatowi, nie chcąc 
ne, nadto miękkie, nie stawiając kwestyi — jas | wejść w konflikt z opinią społeczeństwa, idoma 
sno — po:mesku. Wszak Jaworzyna — to kinez, gqjącego się. jak'o tem świadczą artykuły w 
\ 


rasy zdobywczej, Dopókj nie wyrzekną Się One i 


= 


4 .” 


Str. 4, 
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prasie z ostatnich dni, ratowania Jaworzyny, 
a z nią Spiskich Tatr. 

Zrozumiał tę prawdę niewątpliwą Francuz, 
Robert Vaucher, gorliwy propagator ugody pol- 
sko-czeskiej, kióry w wyczerpującym artykule, 
zamieszczormym w „JoRrnal de Pologne“, wyka: 
zuje, iż Polska w kwesłyi Jaworzyny akSolutnie 
ustąpić nie mo3żel 

Na poparcie swego twierdzenia, któremu wtó: 
rzy cały naród polski, 
szereg niezbitych argumentów matury zkonomi 
azmej i geograficznej. Bo przecież surata Jawo: 
rzyny dla Polski pznacza skazanie na kImyle: 


tną ruinę mieszkańców cenajmniej pieciu wsi- 


spiskich, przyłączonych cbecnie do państwa pol 
skiego, — (ponieważ odcięcie ich od Jaworzyny 
równoznaczne jest z pozno ieriem ich jedyne: 
go źródła, egzystencyji. 3 

Przysziość Jaworzyny, — jak słusznie udowa» 
dnia p. Vaucher, — jest ściśle związana z Pol: 
ską, pomieważ dopicro wówczas ten zakątek 
Tatr mógłby liczyć na to, że się rozwinie w 


przytacza p. Vaucher į 


Również ze względów Strategicznych ta rek- 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


kwitnącą stacyę klimatyczną. Czesi, — jak się 
okaząło w tym j w ubiegłym roku, — nie zdos 
tali dustanczyć kontyngentu turystów dla miej- 
scowości tatrzańskich, do nich należących. Ja: 
skinie Bielskie, Wmnica Tatrzańska, Szmeks, 
Szczyrbskie Jezioro —ą świeciły pustkami. . 


tyfikacya granicy jest konieczna. ` 

Odzyskanie Jaworzyny nie jest to bynajmniej 
wiele w stosunku do krzywd  terytoryalnych. 
nam wyrządzonych i-nie zakończy jeszgze na 
wieki komiiccznego dziejowego, proossu, ale w 
każdym razie kwestya ta stanowi zagadnienie 
zasadnicze, od którego zależy los partraktacyj 
polskosczeskich w najbliższej faizie. y 

Czesi którzy umieją pisać piękne słówka o 
porozumieniu, — winni zrozumieć, że jeśli jsto=< 
tnie traktat ma wejść w życie, Jaworzyna musi 
być przyłączona do Polski, Trzeba im to powie» 
dzieć jasno, otwarcie į jak najbandzjej stanow» 
czo! 


_ Walka o niepodległość Albanii. 


'Historya nieszczęsnego kraju. — Wojny bałkańskie. — Sprawa Albanii 
przed Radą ambasadorów i Ligą Narodów. 


Kraków, 10 paździiennijka. 
Bałkan staje śię znowu widownią walk, Pań: 
atwowego życia domaga się naród zdolny, boh:ae 
terski, walrtuściowszy o wiele od swyoh sąsia= 
dów, najstarszy w Europie, stanowiący na Bał: 
kanie! arystokmacyę w stosunku do przybyszów, 
Słowian, Bułgarów i Turków, To Albańczycy. 


Wypychaini ciągle przez Bułgarów i Turków, w”| skiego na pastwę 
* niedostępnych chronili się górach, zachowując! 


swój dawny język, swoją nawodowość i ustrój 
społeczny, który postawił jch w dobie wytwae 
rzania się nowych państw na Bałkanie poza na: 
własem nowożytnego życia publicznego. _ 
Naród tep, wciągnięty w rydwan obcych pań- 
stwoiwości, osłamiat wojowników Padyszaącha, 


, zdobył Grekom miepodległość, Turkom gostar- 


czył najlepszych generałów, Włochom Gris: 
pi'ego. 

Tajny zwięzwek bałkański z roku 1911—1912 
postanowił podział Albanii ma oztery części, 
między; , Czarnogórę, Serbię, Bułgaryę i Gre: 
cyę. r ' 

Po pierwszej wojnie bałkańskiej wysunął au. 
stryackj minister, hr. Berchtold, dla rato: 
wania Serbii i Czarmpgóry, niepodległość Alba: 
nii. co podchwyciły (z tych samych względów 
i aby nie dać się przelicytować Austryf) Wło- 


` chy. Plany podziału, wymarzone przez związek 


bałkański, zostały przeto obalone. 

Konterencya ambasadorów w Londynie w wo: 
ku 1913 przyjmuje nareszcie uznanie państwa 
albańśkiego, z księciem Wiedem, jaką królem. 

Obecnie Rada ambasadorów i Liga narodów 
kontynuuje zadanie uspokojenia Balkanu i roz: 
wiązania problemu alhańsklego, Trzeba pnzyze 
nać, że prace te nie różnią się zgoła od kienun= 


LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


~ Powieść z dziejów wymordowanych 


narodów. 40 


Rota rozeszła się w ponurem milezehiu, Zgro- 
«za padła na umysły. 
I dwóch oszczepników. uciekło tedo samego 
wieczora, Przeprajwili się w nocy przez Hawelę, 
nazajutrz w południe byli już w Grabowie, hez 
wypeczynku dopadli tego samego dnia Dziewi- 
na, minęli go w obawie. aby nie pochwyciły ich 
straże arcybiskupie, okrążywszy zaś miasto i 
zmalaziszy bród w Łabie, zginęli w lasach Buko: 
wa. Tam za Łabą w bukowskiej puszczy, wybici 
już Hawelanie, gęściej się trafi osadnik niemie- 
cki, łatwiej ukryć Się, u kmiecią chleb znaleść. 
Reszta rycerstwa, mając iść na Nieborę, przy- 
stąpiła ze skruchą wielką i wybladłem licem do 
spowiedzi świętej, aby oczyścić duszę i być go- 
tową stanąć przed sądem bożym. 
Wyprawa zabrała z sobą tyle powrozów, jakby 
z sgich miała robić sieci i obież na pięciu nie- 
„dżwiedzi i pod wodzą Bermanda, za wskazówka 
mi Mściwoja wyruszyła w drogę. 
* . i . - O . ç UJ c . > © W za a 
Ile błyskawic w burziłwy dzieńj gdy graidowa. 
ciąghie chmura, przez niebo przeleci, tyle myśli 
przebiegło przez głowę Mściwoja, tyle wyrzutów 
sumienia wsirząsło jego duszą. "W: noc przed 


- 


ku dawnej londyńskiej konferencyi i w swych 
efektach do uspokojenia na Balkanio doprowa: 
dzić nie mogą. Decyzye bowiem, jakie w tej 
sprawie zapadają, budzą takje same, jak „daw: 
na ko mcya, apetyty Serhij na północy, Gre: 
cyi na południu, gwałcą tak samo granice Al- 
banti, wydając poważny odsetek ludu albań: 
żywiołów niebezpiecznych, 
niebezpieczniejszych od Turków. 

Stworzona obecnie przez Radę ambasadorów 
„konstrukcya mieści w sobie pewien rodwaj man 
datu albańskiego dla Włoch, które uzyskają wy 
spę Sasseno, jako bazę strategiczną i specyalne 
prawa w Valonie, 

Niekezpieczeńsiwo wielkie grozj w tej chwili 
Albanii głównie na północy, od granicy serb 
skiej, gdzie, — jak doniosły depesze, — walki 
zbrojne są w pełnym toku. - 

Liga narodów wysłała tam swoją komisyeę. 
Sprawa załatwienia problemów bałkarskich 
stanowić bedzie bez wątpienia ciężki orzech 
dla genewskiej wyroczni. Wrogowie Albaniji 
mają znacznie więcej od niej puzyjaciół į sojus 
szniików, znacznie więcej wyrobienia politycz: 


nego, maja wszystkie arkana jawnej i tajnej 


dzfe mówić o spokoju na Bałkanie. 


dyplomacyi. Lud albański zaś, któremu Bis- 
marak na kongresje berlińskim odmówił yga- 
wa i nazwy narodowości, obudził w sobije uśpioe 
ny od wieków zmysł państwowy, zamknięty w 
pwoich górach, kespolony więzią swego, sobie 
właściwego szczepowego życia politycznego w 
wialce swej — zdaje się — nie ostygnie i będzie 
się dumagat praw do $wej ziemi. Jeżeli decydu- 
jące ezycniki światowe zdołają te prawa Alba: 
nij wyłegzekwować, wtedy dopiero można bę: 


wyprawą Wat się na łożu, uczucie bólu. wstydu, 
strachu targało ducha, odbierało zmysły... 

Rozpacz odegnaly oczy, głowa, usta Adelajdy. 

— Ty wahasz się iść? . 

— Zechciej, zrozumieć, że popełniam zbrodnię, 

t— Jaką? 2 ś 

-— Nie jako rycerz otwarcie bić si3, ale jako 
szpieg w nocy tajnie idę.. 

—. laziesz na wroga moich stryjów... 

-- Na wroga mówisz?! Bić gię z nim jestem 
gotów, Niech go w pole wyl, rozprawię się, 
„padnę ale postąpię uczciwie... l 

— Dla mnie żyć mówisz, \ 

— Tak mówisz? I ty będziesz kochać człowie- 
ka, który szedł chyłkiem.., zdradzić... 

— Zdradzasz dla mnie, 3 

—- Zdrada to nie rycerski czyn... s 

Adelajda spojrzała na młodzieńca me- -smut- 
kiem, w oczach jej był wyrzut, 

— Zatem ty wyżej cenisz życie tego zbója, niż 
zycie moje. 1 

— Kto to mówi? 

— Twój strach, twoje wyrzuty, twój upór.,. 

— Jakto Adelajdo? 

—- Za cenę życia Chrystusowego wroga nie 
chcesz kupić mojego serca, nie chcesz zdobyć 
mej miłości..*mnie?,,. 

— Adelajdo... í 4 

«=a mnie idź rycerzu — mówiła z uczuciem 
dziewoją -— idź wykonać wołę mojego Stryja. Za 
płacę ci*%ercem mojem, wvnserodzę miłością... 

-- Dla ciebie tylko Adelajdo, jam do spodlenia. 
gotowy. 


AL: y 
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chwila bieżąca. 

Kalendarzyk: Wtorek 
Gereona 
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Wschód słońca: 614 
Zachód słońca: 6'18 1 
Długość dnia: 11:06 Padduirnika 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wterek: „Oriątko”, 
Środa: „Orlątko”. 

TEATR M. OPERA I(OPERĘTRA 


Wtorek: „Violetta“, 
Sroda: „Faust“. 


TEATR BAGATELA 
Wtorek: „Kobieta, która zabiła”, 
Środa: „Kobieta, która zabiła”. 


Czwartek: „Kobieta, która zabiła”, 
Piątek: „Kobieta, która zabiła”. 


OPERETKA NOWOŚCI 
Wtorek: „Grigri“, r 


KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B 39. 


Czwariek prof. Uniw. Jag. dr Adam Krzyżaņowski; 
„Komunizm' u Arystofanesa i Szekspira“. 


«P. S. L. w Wileńskiem. 


Praca organizacyjna PSL w Wilońszczyżnia wys 
dała w krótkim czasie wspaniałe rezultaty. Wyki! 
zały ta ostatnie” wybory do tzw. „Komitetu 15% wys 
łonionego z przedstawicieli sejgaików, który na” 
przeprowadzić wybory do sejmu wileńskiego. W 
skład komitetu weszło 8 ezłonków PSL, wśród nich 
i przewodniczący komitetu p. Wędziagolski. 

Na I. zjeździe PSL ziómi wileńskiej, który odbył 
się 2 bm. uchwałono między Innymi, iż wybory do 
sejmu wileńskiego: winny się odbyć z calego tery- 
toryum spornego objętego traktatem  litewsko-bol: 
szewickim. Terytoryum to nie obejmuje Grodna i 
tzw. korytarza Grabskiego. 


J —e 
Stosunek kościoła ewangielickiego do państwa. 
Z Warszawy donosi nam nasz korespondent: 


Na 
i ostatniem posiedzeniu  komisyi 
| 


= 


kaastytucyjnej 

, pos, Buzek reierował wniosek pos, Najera, - doty» 

| czący projektu ustawy o stosunki kościoła ewap. 

* gielickiego do państwa i zaproponował, aby mnors 

. mować tylko stosunek państwa do kościoła ewan- 

| gielckosaugsburskiego w Polsce, albowiem prawna 
reprezentacya tego kościoła domaga się jedynie u- 
normowania tego stosunku i przedstawiła stosowne 
w tej kwestyi wnioski, Natomiast stosunek do in» 
nych kościołów ewangielickich ma być unormowaa 
ny w myśl konstytucyi dopiero wówczas, gdy bę 
dzie osiągnięte porozumienie pomiędzy prawną res 
prezentacyą tych kościołów a państwem. W dysku- 
syi ks. pos. Lutosławski dómagał się unormowa: 
nia w jednej ustawie ramowej stosunku do wszysta 
kich kościołów ewanzielickich, żądał aby za pods 
siawę do dyskusyi wzięto jego projekt. złożony koz 
misyj w lutym br. Wobec braku tekstu projektu 
i odnośnych ‘poprawek dalsze rozważa nie tej sprawy 
odruczono. 


upór mastak mróz zwarzyć ten czarowny kwiat? 
Idź Mściwoju i wracaj do mnie, gdy stryj mój 
dług poświęcenia u ciebie zaciąga, dłużnikiem 
twym jestem ja, 

— O jak ja ciebie bez granie „kocham! 

— Oto wyprawa rusza. Idź. idz. uściskiem za- 
płacę... 

— Pozwól mi czoło twe białe ucagowacć... 

— Kochanku mój... 

Uleciała zmora w pocalunkach  krasawicy; 
zginęła rozpacz, smutek, wyrzut, w wiśniowych 
ustach krasawicy utonęła zgryzota, zginął z 
gozu Świat... A YW. EP - 

Zginęła rozpacz. dopóki jasne oko słońca na 
niebie świeciło, z cieniami.nocy wracał wyrzut 
sumienia, strach zgryzota. Wyrzht sumiemia jak 
puszczyk i nietoperz boi się jasności 
mie zjawia sie w dzień... z 

Mimęli Glinnik, minęli Graby,  zapadała noc, 
gdy z pagórków gonzkowskich ujrzeli puszcze 
świnnicką, a w niej cel swej drogi, U 

W czammą noc lasu wjechał pierwszy Mściwój, 
on zna drogę, on wie ndzye, którędy iść. on rotę. 
i księcia Bemarda przeprowadzi, Jedzie dabro- 
wą, kopyta końskie w zeschłych liściach szelesz- 
czą, w duszy Mściwoja rodzi się strach przed 
własnym czynem... 

Z ponurych czeluści lasu lecą do niego wid- 
ma, puszczą ma głos i mówi;.mówi wyrzutem, 
strachem, przekleństwem... 

Nieprzespana noc i zgryzota zrodziła gorączkę, 
gorace usta Adelajdy zwiększyły ią, kipi krew 
w żyłach, nerwy rozstrojone wściekła melodya 

| huraanem grają, mózę Ślę gotuje i kipi 
(Ciąg dalszy nastąni) 


, 
— Oto szczęście zakwita przed nami. czy twój 
dniowej, 


2 
Numer 277 


latmienie księżyca bodzie widoczne w całej kto, 


, (Jak nas ihformują z qobserwatoryum astrono- 
imicznego w Krakowie, dnia 16 bm. nastąpi cząst= 
kowe gaćmienie księżyca. 

Zjawisko to będzie widoczne w noży z 16 ma 17 
bm. w całej Polsce, o ile tylko dópisze pogoda. 

Zaćmienie to będzie prawie całkowite; w mos 
mencie największej fazy o godzinie % minut 54 
średnica księżyca w 15/16 pogrążona będzie w cień 
ziemi i w zwykłem białam świetle pozostanie wi: 
doczny tylko doliny skrawek tarczy. Po-zątek zaa 
ćmńienia nastąpi o godz. 23 rninut 14. Wówczas na 
wschodniej połowie obwodu tarczy księżyca, nieco 
ku górze ukaże Się ciemny rąbek, który się będzie 
powiększał, 

Koniec zaćmienie nastąpi o godzinie 234, Mo- 
menty powyższa początku i końca będą zupełnie jr 
drakowe wszędzie, gdzie wogóle uda się zaohser= 
wować kaćmiemie, posłużyć więc moga zwłaszoza 
ma wsi do regulowania zegarów. j 

Następne zaćmienie księżyca będzie mozna 
serwować w marcu 1923 roku. 


opz 


Ostatni dzień. pobytu dziennikarzy 
angielskich w Krakowie. 


(t) Ostatni dzień spędzili dziennikarze angielscy 
w Okocimiu u barona Goetza, gdzie misli sposo- 
hmość zobączyć wzorowe gospodarsiwo rolne — jak 
rówmiież jeden z najstarszych browarów pod Krako: 
wem. Wycióczce towarzyszyli wojew. dr Gałecki. nażz. 
praz. Kowalikowski i starosta Bal. 

Po zwiedzeniu browaru odbyło się w donu bar. 
Goetza sute przyjęcie na cześć angielskich gości. 
Wśród miłej pogawędki i serdecznego nastroju go- 
ście spędzili w domu bar, Goetza kilka godzin, po: 
czem około godz. 6 wiaczorem powrócili do Kra: 
kowe. j 

Tu o godzinie 7? odbył się w salonach Koła lite» 
rackiego pożegnalny obiad wydany przez Syndykat 
dziennikarzy krakowskich, 

O godzinie 10 wycieczka odjechała do Zakopane- 
go, żegnana serdecrnie przeż grono kolegów kra- 
kowskich. 


(t) POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. Dnia 15, 14 

di 15 bm. odbędzie sie w sali mady miejskiej posie: 
de budżetowe rady miejskiej, 

w„ORLĄTKO"* E. ROSTANDA. Efektowny poemat 
Rostanda. który w zeszłym sezonie przez tyle wie: 
czorów wypełniał widownię, powraca na repartuar 
w dniu dzisiejszym po raz 56 od pramiery grudńio: 
wej ub, roku. Teatr krakowski gra „Orlatko w 
przekiadzie uzupełnionym przez zmarłego przed: 
wcześnie poetę śp. Edwarda Leszczyńskiego, pióra 
którego są w szczególności wszystkie tynrdy liry: 
czne: Poema, wznowiony pod kierunkiem rezysra 
J. Sosnowskiego, grany będzie w tym tygodniů 3 
razy ti. dzisiaj li, we środe 12 i w piatak 14 bm. 
poczem stale będzie utrzymany W ropartuarze, Ro- 
lọ tytułową pra p. Białkowski. We czwartek raz 
leszcze ukaże sie groteskowy Sscenaryvusz kinema: 
tograficzny B. Winawera „Promienie FF. które 
tak ożywiona wywołały dyskusyeę. Najbliższą pres 
mier będzie 3:.aktowa komedya K. Wroczyńskiego 
„Dzieje salonu“, 

Miejski teatr opera i operetka, Dziś 11 bm. po 
dłuższej przerwie wystąpi znów b. Krugłowski w 
„Violecie* w roli Germonta:ojca. Partyę Violetty 
odśpiewa m. Mechówna, Do środowej premiery 
„Faueta* Gounoda poczyniono przygotowania pod 
kierunkiem myzycznym p. Walewskiego i reżyser- 
skim p. Krugłowskiego, a z udziałem: pp. Mechów: 
ną, Cortillim i Kniagininem. eW środe bilety sprze- 
dawane będą tylko w kasie teatru. 


Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś we wtor:k palna 
humoru „Grigri' ze stale powtamanym tańcem 
„Basiaków"*. We środę wspaniale wystawiona 


„Kapłanka ognia". We czwartek premiera z „Mane-! 
wrów jestenych'.» W przedstawieniu teru biorą ue 
dział wybitni artyści jak: pp. Szymulaka, Czernes 
kówna, niezrównany w swym humorze Kaczorow» 
ski, Wesołowski, Ciesielski i cały żespoł, oraz balet. 
3ą zatem wszystkie dane, że pręmiera będzie” w 
ten wieczór wypełniona. Operetkeę  wyreżysarbwał 
dyr, Pilarski, ewolucye ułożył Ciesielski. Ognistego 
czardasza odtaliczy mistrz Koszutski ze swą mał» 
żonką. ` 

DANCING-TEA, które Komitet gwiazdki dla dzieci 
śląskich wprowadza tako nowość jesiennego sezonu 
obudził wielkie zainteresowanie. Pierwsża taka 
„herbata z tańcemi”* odbedłie się 16 bm. w salach 
kasyna wojskowego. Obowiązki gpspodyń będą peł- 
nić u zone panie. Dochód nu gwiazdkę dla dzia: 
ci ślaskich. którą urządza Towarzystwo Obrony 
Zachodnich Kresów: Polski, 

(ty UTWORZENIE KOMISARYTU POLICYI NA 
KAZIMIERZU. IV komisaryat policvi państw. roze 
począł już urzędowanie w domu przy ul. Dietla 41 
w hotelu iMuellera. Komisaryat obejmuje dzielnice: 
Kazimierz. Grzegórzki, Dąbie—Piaski i część ulicy 
Wesołej. Utworzenie wyżej wzmiankowanego komi- 
sarvatu w tej_ dzielnicy było bardzo pożądanem ze 
wźzlędów badpheczeństwa w Krakowie, albowiena 
tutaj, znajduje sie właściwe pmiazdo złoczyńców. 


«Należy sie spodziewać, że policya «zaopiekuje = 


hliżyj podmiejskiemi szumowinami, 

it) NOWE PODROŻENIE NAFTY, Jak się pi 
dujemy. w ostatnicn dniach nastąpiło nowe podros 
żenie nafty. I tak litr nafty w handlu datailicznym 
kosatoga i będzie 96 mKp. 

O POLSKĄ PLACÓWKĘ KULTURALNĄ W 
RZYMIE. O dom literatów t (artystów polskich w 
Rzymie odbyło się w salonach Domu artystów na 
zaproszenie Związku literatów bardzo liczne zebra: 
nie krakowskich literatów, 'uczomych i artystów. 
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Powrotna fala strajków w Krakowie. 


E 


(t) W ostatnich czasach fala strajków objęła 
na nowo Kraków. 3 

Przed kilku dmiami rozpoczęli surajk pomoce | 
nicy szewscy, a wczoraj zaś rozpoczal się strajk 
pracowników KTawieckich, którzy zażądali 50 
przeszło procent podwyżki. 

W sobotę rozpocząd się sirajk piekarzy w Kra 
kowie. e 

Pomocnicy piekawscy zażądali od właścicieli 
56 procent podwyższenia dotychczasowych poe 
bomów, to znaczy pirzecięimie pomocnik piekarz 
ski pobierał dziennie 1466 marek do 2000 maz 
rek, oprócz tego od każdorazowego pieczywa 
chleba po 2 kilogramy chleba. Obecnie, jak juź 
wapomniano wyżej, zażądali 50 procent podwyż 
szenia tych poborów, czyli że pracownik pies 
kauski pobierałby dziennie do 4000 marek j 4 
kilogramy chieka, Ponadto pracownicy piekar: 
scy zażądali 0d pracodawców po 2 ubrania do 
roka. 

Właściciele piekaxń zgodzili się na przyzna: 
nie slrejkującym 25 procentowej podwyżki, caer 
go jednakże strejkujący nie przyjęli. 

Strejk poirwa jeszcze kilka dni. 

Jak słychać, w niedługim qzasie ma się roz: 
począć strajk rdbotników w fabryce tytoniu w 


= 


daleko idące żądania, 


Krakowie. 

Narazie toczą się pertnaktacye w sprawie pod 
wyższenia poborów. Robotnicy posfawili dość 
wobec czego należy się 
spodziiewać, że żądań tych nie uwzględni dyre- 
kcya. fabryki. 


Zażegnany strajk orkiestr teatralnych 


(Kr.) Niespodzianie wybuchiy strejk członków ors 
kiestr obu śpiewnych teatrów dał asumpt niektó: 
rym dziennikom do wrogiego wystąpienia przeciw 
artystomsmuzykom i ich Związkowi, polegając pras 
wdopodobnie na taadencyjaych a  jednostępanych 
informacyach, 

Otóż. jak na pochwałę muzyków stwierdzić może- 
my, wybuch strejku mie był czynem ani „anarchii“ 
ani „systemu bolszewickiego" „ lecz protasiem zroz- 
paczonych, głodnych ludzi. 

Nieścisłemi były również wyjaśniania udzielone 
publiczności ze sceny przez jednego z przedstawie 
cieli dyrekcyi w M. operze. Nikt bowiem z człone 
ków orkiestry tamtejszej nie pobiera mies. gaży 
40.090 mkp., a Dyrekcya była ze strony artystów 
3-krotnie wzywaną do uregul mia płac, lecz ża- 
dania ich lekczważyła. 

Dziś wreszcie zostały słuszne ich żądania uregu- 
lowane, aczkolwiek jeszcze nie definitywnie. Przed. 
stefwienia wczoraj odbyły się. 


Prezes Związku hteratów p. Jan Pietrzycki, 
który w tych dniach porwócił z Rzymu, wyfłosił 
rzeczowy referat na temat reorganizacyi istnieją 
cego w Rzymie od r. 1578, a uznanego przez eejm 
warszawiski w r. 1764 za własność narodową, hospi- 
cyum polskiego na tom dla studyujących w sto 
licy Włoch literatów i artystów pojgsich na wzór 
francuskiej „willi Medici“. Referent mówił o losach 
hospicyum za czasów królewskich, o niszczyciela 
skiej guspodarce konsulów rosyjskich w hospicyum 
w czasach porozbiorowych i o obecnym stanie po- 
zostającego już pod zarządem fPolski olbrzymiego 
gmachu, wynajętego zu minimalnymi  czynszami 
lokatorom Włochom. P. Pietrzycki, który we wrz» 
śniu zebrał ma miejscu w Rzymie. cały szereg 
szczegółów, dotyczących obęchego stanu instytucyi, 
stan ten ośŚwietlił jakrmjdokładniej i w sposób 
przedmiotowy. Po wyczerpującym referacie lwyr 
wiązała się długa, ożywiona dyskusya, w której — 
między limnymi — zabierali gios pp. Szyjkowski, 
Rostworowski, Stasiak, Flach, Kryciński, Sirojnow- 
ski, Kowalski, Szwarc. Dabrowski, Raszka, poczem 
na wniosek p. Ludwika Stasiaka. jednoglośnie 
powzięto uchwałę: „Zarządy knakowskiego Związ: 
ku titerańów i Związku, artystówzplastyków WIUSĄ 
jaknajrychiej do sejmu petycyę, domagającą siłę 
utworzenia z martwej dziś fundacyi hospicyum 
polskiego w Rzymie homu dla uczonych, literatów 
i artystów polskich, przybywających do Rzymu na 
studya.* — Dla jaknajenergiczniejsz:go prowadze 
nia tej śgrawy, akcyę dalszą złożono w ręce pre» 
zesa Związku literatów p. Jana Pietrzy piae i Pres 
zesa Związlłu artystów-plastyków p. 
Strojuowskiegu. 


(t) AWANTURA W  RESTAURACYI HOTELU 
SASKIEGO W KRAKOWIE. Wczoraj wieczorem re: 
stauracya hotelu Saskiego stała sie widownią wiels 
kiej awantury, która w niezbyt przyjemnem świe- 
tle stawia Kraków, a zwłaszcza naszych oficerów 
'w oczach Anglików i Francuzów, znsidujących się 
wczoraj również w tym hotelu. Przy jednym ze 
stolików rozsiadła się grupka szoferów wojskowych, 
między innymi pp. B. i S$. obok zaś siedzagli dyż 
rektor banku p. F, i rotmistrz W. P, p. D. W pe: 
wnym momencie przystąpił eden Z szofirów pras 
wdupodobnie p. S. do p. D. po „oz 


że odmówił jemo prośbie z brak zapałok. pan S. 


począł adresam rotm D. rzucać ohelzi. Kiedy rotm. 
D. zareagował na obbligi — słownie — wówczas 
jeden z szoferów zaczął wykrzykiwać i rzucać 


szklankami. Wkrótce sgrzeczka słowna zamieniła się 
man kzoferów wagzynńia zaczepkę. W mocni. 
nietrzeźwym znajdujący się stanie szdfprzy  Po+ 
chwycili za krzesła i jęli niemi rzucać w stronę 
przyległego stolika. Po kilku chwilach awantura ta 
przybrała rozmiary karczemnej bójki, Zawaaczyć 
trzeba, że temu wszystkiemu przyglądali się ofice- 
Eonian misyi angielskiej i francuskiej braz generał 
tuar 

(t) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA, Policya aresztos 
wała Alojzago Garncarczyka (b. biletera w kinote: 
atrze „Opieka“ za kradzież biżuteryi i obuwia na 
Szkodę Józefa Długosza porucznika W, P. Szkoda 
wynosi około 200 tysięcy marek, 

(tì KRADZIEŻ ZEGARKÓW, Janowi Skrzypkowi 
Skradziono wczoraj przed trafiką Bujańskiczo w 
Rynku gł. srebrny zegarek ze złotym łańcuszkiem 


„wartości 150.000 marek, 


Chaimowi Seelengutowi kupcowi przy Sul. Stradom 
27 skradziono w tramwaju damski złoty zegarek 1 
srebrny meski wartości 150.000 marek. 

(t) POMYSŁOWY ZŁODZIEJ. Na szkodę Tzrafla 
usterweila. właściciela hotelu w Bochni. skradł 
Józef Kwinta ślusarz z zawodu, 
wego gdzie mieszkał bielizne j pościel ávartości 
10.000 marek. Po dokonaniu kradzieży Kwinta 
a a się po ręczbiku z okna i w ten sposób ume 


ia“, a kiedy tene' 


Ldonardo, , 


z pokoju hotelo- i 


(t) ZBŁĄKANA KULA? Do mieszkania Jana Szwes 
da, aptekarza tam. przy Adei Krasińskiego 14, wpa: 
dła kula karabinowa. Kula strzaskała szybę war- 
tości 2000 mkp. Na szczęście nikogo nie raniła. 

(ft) WŁAMANIE. „Onegdaj nieznany sprawca 
skradł na szkodę Eugenii Kleinmann. zam. przy 
ulicy Potockiego 1. ze szafki złoty damski zegarek 
z łańcuszkiem 1 bielizne wartości 108.000 marek. 

(t) ZNOWU KRADZIEŻ KONI. Do tut. policyi 
doniesiono telegraficznie z Żabierzowa, że onegdaj: 
w nocy kradzione na szkodę Jąna Dergosika 4 
klacze a mianowicie: 2 kasztanki, jedna karą i je: 
dną jasno zniadą Za sprawcami  zżarządzono . pos 
szukiwania. 

—(©Mo0 Q — 


Ponvuwne otwarcie 
Kinoteatru Warszawa. 


Kinoteatr „Warszawa“, jeden z  najwytworniejź 
szych, a już stanowczo majobszerniejszy teatr" świe: | 
tlny —- otwarł po dłuższej przerwie znów swe po: 
dwoje dla publiczności. 

Najmłodszy ten przybytek sztuki Ma wyrobił 
już sobie własna publiczność i własny repertuar, 
oparty głównie o kolosadne amerykańskie prograe 
my eelujące, jak wiadomo nietylKo najlepszym dog 
borem sztuk filmowych, ale i precrzyjną grą arty: 
stów i luksusową inscenizacyą. 

O ile więc znawcy i wielbiciele dramatu filmowe: 
go czuli się bardzo dotknięci chwilowem przerwa» 
niem czynności kina „Warszawa“, o tyle z praw: 
dziwą radością powitali ponowne podjęcie przedsta 
wień tego pierwszorzędnego teatru kinowego. 

Setki gratulacyi, jakie nadesłano wytrwałej dys 
rekcyi i nieprzeliczone tłumy jakie zebrały się w 
dniu otwarcia kina -— były najlepszem świąadec: 
twem tej sympańtvi 1 popułarności, jaka sole. -zdoa 
było kino „Warszawa“, 

Publiczność ta zpstała wierną swemu teatrowi i 
tak jak w dniu otwarcia również i nadal zapełnia 
widownię 
` Jest, te boz kyestyi niepodzielną zasługą przed- 
siębiorczej, świadomej swych celów dyrekcji, ató- 
ra dokłada wszelkich starań, by utrzymać ten sam 
poziom artystyczny, jaki od samego zalczenia ce» 
chował programy tego teatru. 

Ż I w najbliższej przygyłości ujrzymy tu ostatnie 
najsłynniejsze produkty filmowe znakomitych amez 
rykańskicn wytworni. 

Wymieniamy tu na razie nSztylat indyjski" w 
6 seryadh, „Hola“ dramat z życia rosyjzxiego, 
„Mudame san gene“, „Tajeroniczy Dzems* (z ży: 
cia amerykańskiego w 6 seryvach) itp. 

Zwraramy uwagę. ża kino „Warszawa” (Stradora 
15) posiada nejobszerniejszy. a tem samem wymQ: 
gom zdrowołności i beznieczeństwa majlardzieś 
odpowiadający budynek. 

Podczas seansów filmowych przygsywa 
= ai silonewa w zwiększonej lezbie 

Wreszcie jak nas dvrekeva informuje, postamos 
wife w tym sezonie stałym bywalcom swego teatra 
udzielić pewnych ulg w cenach -+ zależnych od 
porozumienia się z Zarządem  kinotestru „War: 
szawa”, . 


WZOTOoRVA 
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Skon wybitnego e RAE 


Niedawno zmarł we Wiedniu Alfred Jensen, zna- 
py slawista szwedzki _ tłumacz Mickiewicza” Słowace 
kiego i Krasińskiego. Zmarły ukończywszy uniwer: 
sytet w Upsali, oddał się studyom nad slawistyką. 
a pragnąc lepiej poznać qucha ięzyków sstowiańñz 
skich, odbywał ezestsze i dłuższe podróże po kras 
jach słowiañskich. Dłuższy czas przebywał w Ro- 
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syi, zwiedzał również Polskę, Czechy i Serbię. Z pos 
aróży swych pisywał korespondencyę w jednem z 
największych pism szwedzkich, mianowicie w 
„Svenska Dagbladet“, w których świetnie 'zobrazo: 
wał życie i ruch umysłowy zwiedzanych krajów, 
szczególnie Polski. 

Rozmiłowany szczegómie w polskiej literaturze, 
Jensen dokonał przekładów „całego szeregu: nazzych 
poetów i powieściopisarzy, z trójcą naszych wies: 
cżzżów Kochanowskim, Orzeszkową,  Sienkiewicf?m, 
Wyspiańskim, Reymontem na czele, 

Zmarły był członkiem i refcypentem działu litera: 
tur słowiańskich instytutu Akademii Nobla w 
Sztokholmie i w tym charakterze bawił ostatni 
raz rv Warszawie na wiosnę br., celem omówienia 
kandydatury polskiej do tegorocznej nagrody im. 
Nobla. U 

- —QQO— 


Echa wykrycia fabryki 
fałszywych tysiącmarkówek. 


Dalsze śledztwo w sprawie fabryki fałszywych 
tysiacmarkówek, o której wykryciu donuesiliśmy, 
doprowadziło do odnalezienia jeszcze jednej maszy- 
ny drukarskiej, która znajdowała się w Utracie. 

Przed niedawny czasem część maszyn przowie: 
ziono do- Pustelnifa. Do bandy należał jeszcze brat 
St. Pawlika, który onegdaj, na dwie godziny 
przed przybyciem policyi, przywiózł w skrzyni ro: 
zebraną maszynę z Utraty do Warszawy na aMcę 
Żelazną róg Ogrodowej, ale zaraz po złożeniu 
Skrzyni w podwórzu zjawiła się policya i maszynę 
sprowadziła do urzędy Śledczego. 

Organizatorem fabryki był St. Pawlik, namówiw» 
szy do wykradzenia klisz Dziewańskiego! Ponieważ 
Dziewański nie miał dostępu, do ubikacyi, gdzie 
znajdowały Się klisze, trzeba” było użyć do tega 
Zielińskiego, który długo się podobno wahał zanim 
zdecydował się dokonać kradzieży. 

Spółka GAAD się w grudniu r. u. i 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Gorlickiej Fabryki obuwia 


Spółki z ogr. odp. w Krakowie 


odbędzie się dnia 26 b. m. 
o godzinie 10-tej rano w sali Mało- 
poiskiego Towarzystwa Rolniczego 
w Krakowie, plac Szczepański L. 8. 


' PORZĄDDK DZIENNY: 


Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 
. Sprawa Dyrekcyi 

. Sprawa podwyższenia kapitały zakład. 
Sprawa zakupu realności pod budowę | 7 
domów robotniczych, , 

„ Wybór Dyrekcyi, 

. Wnioski. 


` 


Prezes Rady Nadzorczej 
w z. Józef Rączkowski 


10 procent zńiżki 
otrzyma każdy, kto przedstawi ten odvifbk gazety 
w magazynie nowości dia Pań 


D. EISENBERGA 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 11A. 


Pierwszorzędne modele suklep, bluzek oraz wykwintna 
bielizna Ainsa. 5397 


Dział ekonomiczny 


„POCISK“. ` 


* W Banku Przemysłowym Warszawskim . odbyło 
się Nadzwyczajne Walne, Zgromadzenie akcyona: 
ryuszów Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne 
„Pocisk, Z wyjaśnień, udzielonych*przez  Zamząd 
itezmie zebranyłtn akcyonaryusżom wynika, że budo- 
wa została ukończona i obie fabryki Spółki, ga 
Pradze i w Rembertowie sa już czynne. Normalia 
produkcya amunicyi jest w biegu. "Uczestnicy zes 
brania w zaciekawieniu ogladalt wzory wyproduko= 
wanycl w zakladach „Pocisku' nahpi karabino- 
wych i pocisków armatnich, © 

W ostatnich czasach z upoważnienia Minister- 
"stwa Spraw Wojskowych | przedstawiciele kilku 
państw obcych zwiedzili zakłady; niektórzy z nich , 
wyraził chęć udzielenia zamówień na amunicyę. ] 

Dzięki inicyatywie prywatnej i kapitałon akz 
cyonaryuszów i banków. oraz przy życzłiwem ’poz | 
parciu Rządu, który udzienł wzgłędnie nieznacze 
nej w słosunku do ogólnego kosztu budcwy lesz 
niemniej cennej pożyczki, Polska posiadła w króte 
kim czasie )pierwszą fabrykę amunicyj, NE aii l 


i 
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w najlepsze urządzenia techniczne, nabyte w prze: 


ważnej części po cenach z maja 1910 roku. 5 i 
okresu budowy i.l 


Dla zamknięcia rachunków z 
stworzenia kapitału obroiowego dla produkcyi, 
której miesieczna wartość wynosi pare:st milionów i 
marek, zebrani, na wniosek Rady, uchwalili powize 
kszenie kapitału do Mk. 350.000.000, drogą emisy! 
wypuszczenych ewentualnie seryami w chwili, gdy 
położenie rynku pieniężnego będzie sprzyjające. 

Podkreślić należy znamienny objaw, iż akcye 
przedsiębiorstwa znajdują się w posiadaniu licze 
nych akcyonaryuszów „Jest to dowpdern zaintereśn= 
wania szerokich sfer sprawą przemysłu pracującego 
ni obrone Państwa- i 

meari C) JO maart 


Sprawy naftowe. 


Lwów 11/10 (Tel! wł.) Obecnie ma dojść do pe- 
rozumienia miedzy rządem a bruttowcami. Cer: 
zajęcia stanowiska w tej sprawie odbyło się w ni“ 
dzielę 10 km. 
przybyło około 150 intereseńtów, Zebranie zagaii a" 
Reich, poczem otwarto dyskusyę. Po refəvatacli i 
dyskusyi przedłożył dr Reich rezolucyę następujs- 
cą: Właściciele terenów naftowych i udziałów prut; 
towych wyrażają jednomyślnie swój żal z powodu 
zachwiania ich dobrze nabytych praw własności 
przez zarękwirowanie produkcyi ropnej i udziałów 
po cenie kilkakrotnie (niższej i nie stojącej w ża- 
dnym „stosunku do ich wartości. į z powod zas 
niechania wypłat-ga nia cò stoi w rażącej Sprz vz 
ności z zasadami konstytucyi paYstwawaj i pądkos 


puje zaufanie w urządzęma paii woe, | 
-oo | 
* Ruch giełdowy. 
Marką golska w Moskwie. 
Warszawa (tel. wł.). Z Moskwy nadeszła wia- 
domość, że kurs marki polskiej obniżył się tam | 
znacznie. Zą SMmilion rubli sowieckich zadają zez. 
miast jak dotychczas 20-—25 tysięcy, 40 tysięcy 
marek polskich. 
Dalszy spadek dolarów. 
l 


Warszawa (tel wł. Dziś spadły dolary o 400 
punktów. 

Warszawa 10/10 (PAT) Obligacye m. Wa.szawy 
6% z 1917 roku trans. 115, Listv zastawne 4 i nółe 
proc. ziemskie za 100 rubli trans, x638 253, żądano ! 
255, poszuk. 251,5% m Pa arazawy trans. 425 i poł 
424 żądan. 427, A w, 

Waltuy: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 027%, 5200, sprzedaż 5200, kupno 5050, Fraak1 
francuskie czeki trans. 395, 369, Funty szterlingi 
czeki trans. 19550, 19500, Belgia czeki trans. 377 i 
pół. 375, dowy Jork czeki trans. 5225, Marki nies 
mieckie czeki trans. 43. 43 i pół, sprzedaż 42 i pół, 
kupno _41' 25, Korony ąustryackie czeki trans,*163 i 
pół, 172 i pół, 170. sprzedaż 170, kupno 465," Korony 
czeskie trans, 56'10. 

Akcye, warszawskie: Bank handlowy 2200. Kre- 
dytowy warszawski 1-5 emis. 2500, Warszawskie 
Tow. kopalń wegla i zakł. hutn. 24500, 23900. 24000. 
Starachowice 7450, 7200, 1300, Tow. zaki, żyrard. 
70750, 65500, 70000, Warszawska fabryka cukru 26300 


25500, 26900, Ðstrowieckie zaklady 6375, 6325. Polska. 
ne 2950. 2900, 2950, Przemysł drzewny i henyel 


(0 

Wiedeń 10/10 (PAT) Zaraknięcie gieldy, Rea 
maio 116. austr. renta koronowa 1l5ẹrenta lutowa 
120, węgierska renta koronowa 650. Anglobank 4923. 
Bankverein 2670, Austr, Zakład kred. 3490, Bank 
dępoz, 1650. Laenderbank 8400, Merkury 2300. Union 
bank 2930, Bank obrotowy 1545, Berg und Huetten 


39985, Zieleniewski 5090, Fante 69000, Galic. Kar: 
paty 43500, Galicya 160.000, Schodnica 42500. 
Wiedeń 10/10 (PAT)  Kupsa dewiz. Amsterdam 
101154, Zagrzeb 1236, Belgrad 4936. Berlin 2557, 
Budapegzt 46850, Bukareszt 2620, Londyn 11790, 


Medyolan 12315. Nowy Jork 3098, PNT 2280, Praga 


3387, Warszawa 5450, 5650, Zurych 55470. Dolary 


3063. Markaniemiecka 2533, 
lenderskie 100950, Włoskie 
niestempl. aE A A 4905, setki 


Francuskie 22430. Hoz 
12165. Jugosłowiańskie 
1890. Polskie 54, 56, 


„487, Polskie 260, 


— m 


w sali giełdowej zebranie, na któro! | 


ZZ ZZ O ZOO ZE ZARA 


Rumuńskie 2610, Szwajcarskie 55375, Czeskie sj 
Węgierskie 47050., UE 

Fraga 10/10 (PAT) Kursa dewiz. Berlin 7575, W. 
szawa 16). 220, Marka niemiecka 76. Marka Sal 
ska 1'40. 2. 

Berlin 10/10 (PAT) Kursa dewiz. Dolary 121/80. 
Belgijskie 874, Funiy 46650, Francuskie 889, Włoskie 
262 i pół. Czeskie 13150, Austr. 
stemplow. 470, Rumuńskie 106. 5zwajvarskie 219775 
Amsterdam 399350. Antwerpia 87660; Chrystyania 
147850, Kepenhaga 229270, Sztokholm 282965. Hel; 
singsfors 17930, Włochy 492, Londyn 46%. Nowy 
Jork 18234, Paryż 38360. Szwajcarva 220275, Hisze 
pania 1628: 35. stemplow. wiod. 6'75, Prasa \ 13235. 
Budapeszt 13848, Buenos Ayres 40'45, 

Zurych 10/10 (PAD) Końcowe kursa dewiz. Ber: 
tin 452 Holandya. 182. Nowy Jork 558. Londyn 21. 
22. Paryż 4465, Medyolan 22/40, Praga 6. Budapeszt 
0'83, Zagrzeb %25. Bukareszt 480 Warszawa 0'13, 


Wiedeń 028. Austr. stemnlow. 020. 
PT TE YA RE 
 Riadesiane. 


W sprawie 
P, Tomasza Będzikiewicza. 


Odnośnie do ogłoszonego w dziennikoch, przez 


i) Okręgowy Urząd walki z kichwa mieprawomoc= 


nego nakazu karnego z daty 1 wnzęśnia b. T., 
L. 4282-21. oglasza się, że skutkiem wniesio= 
nego przez P. Będzikiewicza sprzeciwu Sąd poe 
wiatowy karny po przeprowadzeniu Szczegółoe 
wych dowodów wyrokiem prawomocnym z das 
ty 5. października b. r. U. VI. L. 1078—21 znjós: 
pów yższy nakaz karny jako zupełnie bezpode 
stawny. 

Wobec tego, że P. Będzikiewicz w positępowa: 
niu dowodowem wykazał, iż jego koszt własny 
sprzedawanego mięsa miemwszej jakości wyno 
sił przy wołowinie, bez doliczenia manca i kos 
sztów administracyi. 190 marek, zoś przy cielę: 
cinje przeszło 200 marek za, kiiogram, — zazna: 
czył Sęd w motywach wyroku uwalniającegd 
wyraźnie, że ze względu na jakość mięsa, ceny. 
pobierana przez P, Bedzjikiewicza przy Spuzee 
daży nie tylko nie były oczywiście nadmiemne, 
ale przeciwmie, były umiarkowane. 


Adwokat Dr. Eugeniusz Nitsch 


ZAWIADAMIAMY 


swoich P. T. Klientów, 
że Biuro spedycy;ne 


Polska Udziałowa 
Ajentura celna 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


zostało 2 dniem 1. X. przeniesione 
z ul. Karmelickiej L. 28 5480 


na ulice Diugą L. 17. 


Asystent Kliniki chorób skórnych 4 wener. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego s500 


„Dr. Tadeusz Dyboski 


ulica Niecała 5, Il. p., od gody 4—6. 


Sonsaryine aresztowani Dirańców we ma 


Tajny uniwersytet ukraiński o charakterze politycznym. — Założyciele pod' 
zarzutem zdrady głównej. 


Lwów (tel. wł.). Aresztowmnie dr. Szczurata i | prowadziła policya szereg rawizyi w lokalach 


prof. Chałuszczyńskiego wywołało wielkie wra: 
żenie i panikę wśród inteligencyi ruskiej, któ: 
ra nje przypuszczała. aby aresztowania te mia: 
ły jakikoiwiek związek z zamachem Fedaka, 
Aresztowani rzekomo nie zajmowali się polity» 
ką, natomiast. g zapałem oddawali się pracom 
nad zorganizowaniem szkolnictwa ruskiego i 
prywatnycłę ruskich zakładów naukowych. — | 
Kierwszy e nich był kierownikiem towanzysi=' 
wa naukowego imienia Szewczenki, którego był 
prezesem, drugi był. prezesem ukraińskiego 10: 
warmystwa pedagogicznego i wybitnie współ, 
działał w pracach towarzystwa „Proświta', któż 


rego prezesa dra Chiweluka również aruszti. 
wano, 

Na kilka dni przed zamachem Fodaka, prze: | 
JPH, l 


akadenrickich towamzystw ukraińskich i wpa: 
dła na trop tajnego uniwersytetu ukraińskiego, 


dą którego miały właśnie gię odbywać wpisy s 


Urządzeniem tego tajnego nniwersyłeiu żajm0: 
wall się trzej wymienieni, I to ma być powodem 
ich aresztow anią. 

Lwów (tel. wł). W sprawie wykrycia tajnego 
uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie krążą 
peg łuski, że dustyłucya ta miała charakter wię: 
cej polityczny, jay naukowy, Z zebranego mate: 
ryalu okazuje sią, że działalność założycieli tej 
instytucyj nosi cechy zdrady głównej. Sieci 0- 
kejmują wszystkie powiaty Małopolski wscl:0: 
dniej, jak to rudowudniły liczne aresztowania 
Ukraińców má prowincyi. Olbrzymi materyal 
śledczy pozwoli wyświetlić te dążenia Stpare 


: 


© 


E 
Numa 177 


tystyczne wśród społeczeństwa ruskiego, £ zda» 
je się, że Obok rozprawy Fedaka prowadzony 
będzie drugi proces, mający głęboki polityczny 
podkład. . j 


Sledztwo w sprawie zamachu Fedaka, 


Lwów (tel. wl). Ślądztwo policyjne w apruwie 
zamachu Fedaga ma być wkrótce. ukończone, 
poczem Gsoby w (tej sprawie aresziowane zosta: 
ną wraz z aktami, które stanowia poważne fo: 
liały, odstawione do sądu karnego. ? 

3 


Pottejrzane ruchy 


na granicy Po 


Warszawa 11/10 (Tel. wł.) Według źródłowych 
infiormacyj bolszewicy przystąpili do fortyfikowa: 
nia brzegów Berezyny, Na całem pograniczu pol- 
skossowieckiem daje silę zauważyć , żywy ruch 
wojsk sowieckich. Nadeszły też liczne oddziały ka- 
waleryi. Zadaniem ich jest! walka z  rosyjskiemi 
«ddziałami powstańczemi, które uwijają się po tam» 
tej stronie granicy. Ponadto bolszewicy ściągnęli 
de pogranicznych wsi oddziały płechoty, kawaleryi 
i artyleryl. 


Wysłanie komisarza angielskiego do Moskwy 
Londyn $ października (PAT) Biuro Wolffa dos 
mosi: Przedstawiciel funduszu, przeznaczonego dla 
niesienia pomocy głodnym.w Rosyt, oświadczył na 
zgromadzeniu w Mammersmith w imieniu państw 
uczestniczących w akcyi pomocniczej, że został za- 
mianowanyakomisacz angiolski, Jest to osobistość 


tego rodzaju, ża kwestya gwararwyi nie będzie już | 


brana pod rozwagę. Komisarz ten wyjedzie do Ro- 
syi, następnie wróci do Anglij * aby wypracować 


„EONIEG KRAKOWSKI”. - Str. 7 
e a 
Stan zdrowia Fedaka. Bandurski św otoczeniu, kleru wygłosił krótkie 

Lwów (tel. wt). Lekarz sądowy dr” Niemen: przemówienie do generała Żeligowskiego, 
l tomiskj założył Fedakowi osłabi opatrunek i |  "roczystość na placu. katedralnym ; zakończyła 
„oświadczył, że stan jego jest ugwelnie noz: | Sie defilada szkół, organizacyj społecznych i polie 
malnyv. 4 tycznych, oddajągych hołd Żeligowskiamu. W po- 
R ; 2: Eja a chodzie znajdowAło się kilkunastu posrów sejmu 
Wyjazd sędziego śledczego SE Lcd a 

do Warszawy. -= 


Lwów (tel. wl). Prowadzący śledztwo sędzia 
okręgowy p. Angielski wyjechał z protokclane 
tem w piątek do Warszawy, celem przesłucha: 
Powrót jego nastąpi 

è 


nia Naczelnika Państwa. 
jutro. a, 


wojsk sowieckich 


odpowiedni plan. W Moskwie zamianuje on angial- 
skiego komisarza, który znowu ze swej strony ue 
stanowi w całej Rosyi komisarzy, Nowy komisarz 
hędzio pracował równolegle z Nansenem. 


Wizyty p. Karachana. 
Warszawa 9 października (PAT) Gazeta poranna! 
donosi, że posel sowiecki w Warszawie Karach.n 
złożył wizyty oficyalne posłom niemieekiemu, ane 
wiejlskiumy łotewskiemmu, finlandzkiemu i estońskia: 
mu. Przedstawiciele »wymienionych poselstw rewiz 
zyvtowali p. Karachmna w hotelu rzymskim. 


Giód w Rosyi. 


Moskwa 10/10 (PAT) Wied. B. K. Sytuacya na 
Uralu jest katastrófalna — nie ma ani kawalka 
chieba. Mieszkańcy wszystkich wsi emigrują na' 


Ukrainę. Z powodu głodu (zmario wiele osób, W “roz 
publice kiegiskicj uległo Zniszezeniu 90% zbiorów. 
| Połowa ludności cierpi głód, Większość bydła do- 
i Mowego zgineła. / i 


a RORY RE ZE AI TA ZNRONENCE 


„A jednak rozbicie rokowań 


Plan oddania sprawy 


Tyarszawa (tel, M.). Korespondent „Bertiner 
Tageblatt, w Genewie, dr. Maksymilian Jordan, 
donosi, że w obradach górnośląskich nasiąpił 
zwroł, który * doprowadzić może do dalszych 
zwłok. Niektórzy chcą przenieść obiady do Lu 
dyru | Paryża. Omawiana jest również mcżii. 
wość oddania sprawy górnośląskiej Trybnnało- 
wi Haskiemu w razje niemożności dojścia de 
porozumienia w Genewie. 


ta a . 
Niepokój Niemców. 
Paryż 10/10 (PAT) Hawas. Prasa miemiecka opię: 
rając Się na informacyach rzeczoznawców niemieć= 
kich zdradza obawy, aby decyzya Ligi narodów w 
sprawie Górn Bląska nie wypadła dla Niemiec 
niekorzystnie, odobno niekgtzystne byłoby dla 
Niemiec sprawozdanie syndykallstycznej między: 
narodówki amsterdamskiej. Sprawozdanie to, którê 
ukazało się niedawno jest wynikiem akcyl przed- 
sięwziętej przez polską  partyę socyalistyczną u 
socyalistów francuskich oraz u międzynarslowego 
związku syndykatu, a opiera fig na danych przed- 
stawionych przez delegatów socyalistów francuskich 
oraz międzynarodówki amsterdamgkiej, która w 
maju br. badała gytuacyę górnośląską na miejsću. 


Z ostatniej chwili 


Nowa maniiestacya Wilna. | 


Wiino 10 października (PAT) Uroczysłość z oka- 
Zyj wkroczenia wojsk Zeligowskiego do Wilna roz- 
Docz się o godzinie 10 nabożeństwem w kaplicy 
Ostro ramskiej, Celebrował i wygłosił podniosłe 
kazęnie ks. biskup Eandurski. 

W kazaniu przypomniał, że rocznica z 
odzyskania Wilna zbiega się z rocznicą wojny 
Chocimskiej. Tak obecnie jak i wówczas Polska 
Stawiąła czoło nawale wschodniej. Bolszawicy na» 
padi na Polskę, następcy Turków i Tatarów. Spraw 
wa Wilna jest nietylko kwestyą uczucia ale i obra- 
zem duszy polskiej. Biskup Bandurski przypomniał 
w Bwojej mowie, aby nie zapominano o żołnierz 
rzac t nietyjko w dniach tryumfu' darzyć ich 
kwiatami, ale otoczyć opieką szpitale, dbać o ine 
wslidów, zdemebilizowanych zołnierzy itd. 

Po kazaniu wieiotysięczny tłum ufarmował się 
w pochód, w którym wzięły údział delegacye ban: 
ków, szkoły, instytucye społeczne oraz tłumy publi- 
czności. Przybycie generała Żeligowskiego powita- 


okazyi 


genswskich ? 


Trybunałowi w Hadze: 
Kłamią i mobilizują. 


| Bytom (PAR). Prasa niemiecka na Górnym 
| śląsku przepełniona jest sensacyjnemi wiago 
moSściami o rzekomej mobilizacyi powstańców 
Górnego Sląska. Wiadomości te są pozbawione 
wszelkiej podstawy i mają Jedynie na celu za: 
| maskowanie ruchu SeliStschutzu. Stwisłdzcno 
bowiem, że da obszaru przemzysławeyo przybyła 
znaczna ilość członków iej OryAnizncyi. 
Zjazd młodzieży katolickiej. 
Bytom (PAT), Dzisiaj odbył się w Mysłowi. 
f cach kongres polskiej miodzieży katolickiej na 
Górnym Śląsku. Na kongres przybyli przedsta- 
wiciele duchowieństwa oraz urganizacyj oświa- 
towych i zawodowych młiodzieży katolickiej. 
Zjazd pozianowił utworzyć związek polskich 
towarzystw katolickich Górnego Śląska. W zje: 
żdzia wzięły udzial dwa tysiące Osób. 
zwiększenie policyi w Zabrzu. 
Bytom (PAL), Na usilne życzenie ludności 
potskiej pelicya plebisceytowa w Zabrzu została 
powiększena o 100 ludki, przeważnie Polaków. 
—p=()— 


~ , 


po okrzykami. Po odbyciu przeglądu wojsk genes 
rał Żeligowski udał się ną plae katedralny, poprze- 
dzany przez tłumy „publiczności. Za generalem postę 
powały reprezentacye wszystkich podległych mu 
pułków. Wejście z ulicy Mickiewicza oztopiono 
brama tryumfalną z napisem: „Wybawcom swoim 
Wilno“, Pod katedra prezydent Bańkowski wręczył 


generałowi Żeligowskiemu pierścień artystycznie 
wykonany według projektu Ruszczyca, a kobiety 
„Wileńskia wręczyły mu adres treści następującej: 


Z sercem przepełnionemt miłością dla Ciebie wodza, 
przychodzimy, aby w rocznicę radości | tryumfu 
złożyć Cı wyrazy hołdu i wyrazić nasze niezłomne 
postanowienie bronienia od zakusów wroga miasta 
i kraju naszego. Pod Twoim przewodem pójdzie: 
my złączeni z Tobą, Silni jednościa uczucia w jasna. 
szczęśliwą przyszłość. Gencrał Żeligowski wvgło:il 
krótkie przemówienie, zaznaczając, że sławą ji zaz 
sługi należą się żołnierzom i oficerom, którzy ze 
szezyłnie „bronili wolności tej ziemi. Ks. biskup 


Stan wyjątkowy w Sanockiem 

"Lwów (tel. wł) Przemyski ukraiński „Hos 
los“ donosi, że w pSłuklniowej części prawiatn 
santckiego Oyłoszcno stan wyjątkowy, ponies 
waż pojawiło się tam wielu opryszków, uzbro: 
jvaych w karabiny i ręczne granaty, W ogłosze: 
niu stanu wyjątkowego zaznaczono, że iudność 
micjsłtowa ukrywa optyszków, Onegdaj więcej 
jak 100 żandarmów unmządziło obiawę ma oprye 
szków. Jeden opryszek został schwytany, udało 
mu się jednak zbiedz. 


Wiec kolejarzy we Lwowie. 


Lwów (tel wł). W niedzielę z inicyatywy koz 
ła, n iłejscowego „Z. K.“ odbył się oibrzyrni wiec 
vszystkich kolejarzy kwowskich w sprawie eko= 
nomicznej sytuacyi kolejarzy. Po wygłoszeniu 
kilku pazemówieńn wygłoszono następujące res 
zolucye: 1) Wiec domaga się bezawłocznego Wya 
płacenie zapomogi w wysokości ^ Zemiesięcznej 
płacy wraz z wszystkimi dqdatkami, które us 
możliwiłyby chociaż w 'częśći zaopatrzewie się 
na zimę. 2) Ustalenie mnożnika, opartego na 
podstawie cennika, ustąlonego przez Główny. 
Trząd statystyczny. 3) Spełmiemie wszystkich 
pr słulatów, postawionych przez Wydział wykos 
nawczy P. Z. K. ministerstwu kolei żelaznych. 
Zeromaczenie postanowiło czekać kilka. dni na 
zadatwienie swych postulatów przez minister: 
siwo kołej żelaznych. 


Dziennikarze rumuńscy w Gdańsku. 


Gdańsk, (PAT) Wczoraj rano przybyła tu z Po- 
znania wycieczka dziennikarzy rumuńskich, po- 
witana na dworcu przez przedstawicieli komisa- 
ryatu generalnego i dziennikarzy polskich w 
Gdańsku. Po zwiedzeniu portu gości podejmo- 
wali obiadem dziennikarze polscy. Wieczorem 
mają goście wyjechać do Warszawy, 


Szykany niemieckiewyGdańsku 


Warszawa (tel. M). „Gazeta Gdańska" do- 
nosi, że politechnika gdańska odmówiła przy: 
jęcia”40 Polakom. motywując to brakiem mieje 
sca. Równocześnie udzielono przyjęcia całemu 
sziegregowii innych narodowości, między innymi 
Bułęarom. Stało się to mimo to, że politechnie 
ka została przez komisyę ipodzjałową z ramie: 
via Rzeszy niemieckiej pmzyznana Gdańskowi. 
z tem zastizeżeriem, że Polacy hędą mieli iw 
niej specyalne przywileje, 


peee amaaa lm znam 
Przepisy wydawania paszportów zagranicznych. 

Warszawa (tel. M.) Ministerstwo spraw zeż 
winftrzmych wydało rozporządzenie, zmierzają: 
ce dotychczasowy tryb wyldawania paszportów 
zagranicznych, począwszy od dnia 15 b. r. Do 
podania, oprócz wymaganego zaświadczenia u: 
rzędu skarbowego į powiatowej komendy ugus 
pełniającej nępzie potmzebne t. zw. świadectwo 
kwalifikacyjne, zaświadczone przez poręczy: 
ciela i komisaryat policyi państwowej. Od emj- 
grantów wymagana jest też deklaracya, sporzą 
dzona przez urząd emigracyjny w Wiarsziiwie. 
OE OAZY og WOZY 


Ententa w obronie Albanii. 


“Rzym 9 października. (PAT) Tel. Komp. Włoski 
pełnomocnik w Belgradzie przedłożył imieniem en: 
teniy rządowi serbskiemu zawiadomienie, że entens 
ta nic dopuści do naruszenia terytoryum albafi= 
skigo. Alianci nie nznaja faktów, dokonanych zů 
pomoca siły. 


RendBz-vous dla przejezdnych! 


Restauracja Mieszczańska 
KAROLA NIĘDZIAŁKA 
Kraków, Florjańska 19. 
Bufet obfity, Wielki wybór trunków. 
Ructnia znana z dobroci, Piwo i Porter żywiecki, 
lokai otwarty tio 1 w Nocy. 


dba wa Wyjaśnienia i i por ta w sprawach ogłoszeń zaj 
dd "m bezpłatnie w derka? Kraków, Dunajewskiego 7. kn 


FRH 


DMOS<UKUJĘ natychmiast ma- 
« gistry lub asystentki. Ła- 
skawó zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca pod 
„Apteka*. 5618 


| POSAD SZAJA ||? 


AOR) WRA 
|, tehh y poszukuje odpo- 

iedniej dosady. Zgło- 
szenia do Administr. Gońca 
pod „Maturzysta“ -5402 


SYSTENTKA POCZTOWA w 
Krakowie, zamieni swą 
posadę na taką samą na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod „Asy- 
stęntka* , do Adm. Gońca. 


AGRONOM +8- -g0 roku poszu- 
kuje jakiegokolwiek zaję- 
cia. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ca, pod „Agronom“. 5611 


anna z ukończoną 9 Basa, 


z dobrego domu, przyjmie 
posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623 


j fczenica Licsum udziela lek- 

„cji języka francuskiego | % 
i matematyki: Zgłoszenia da 
Administr. „Gońca krak.* pod 
„Hanka“. 5614 


EAHIL 


poTEL bujający, zegar na 3 
wagi, łóżko politurowan®, 
obrazy i rama tanio do sprze- 
dania. Wielopołe 10 koniec 
of. parter. 5522 


Cukiernik 


z długoletnią praktyką w Warszawie, specyalność 
marmolada, przetwory owocowe, karmelki miękie, 

poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod „Cukiernik* uprasza się do Tow. 


Ake. „Reklama 'Polska*, 
R: FW 


w firm a 


| FABRYKA B 


zakupi każdą ilo 


(a a] 


ad w “zastępstwie Spółki | Wydaw? ydawniczej „Goniec Krakowski”, 


DD a skroni: Li 


ROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY | (j'renie marynatkowe i palot 


„Adm. Gońca, pod Toporczyk. 


| WIERARKI do malali/ POMPY centry- 
fugalne, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE 
2-nożewe, PŁUGI jednoskibowe, MŁYNKI 
do farby — tanio do sprzedania 
„BION“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 
NAJLEPSZEPMYDŁA do prania 
KAZIMIERZ OGORZAŁY 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11. 


URZĄDZENIE RAFINERYI BENZYNY 


dwa komplety tanio do sprzedania 


„PION“, LWOW, ul. Lwowska 48. Tel. 476. | 


ND LD 


SERBEŃ UR 


sprzedam. Lubicz 32 III p. 
ina prawo. Od 3—5 po pb- 
łudnu. a 8 5620 


Sprzedam zaraz kurtkę dam- 
ską sukienną zupełnie no” 
wą i modną za Mk. 15,000, 
2 płaszcze jesienno-zimowe 
o Mk. 8.000 i zegarek srebr- 
ny męski , Remontoir* Kryty |= BE ———— 
(antyk) za Mie. 25.000. Ulica 
Berka Joselowicza 13, IV p. 
oficy na. 5917 


DARCELA półtęramorgowa 

w. najdroższej dzielnicy 
Krakowa blisko toru kolejo- 
wego, ziemia pierwszorzędna 


do sprzedania za tysiąc dwie- | EWA 


ście dolarów. Zgłoszenia do 


5313 


Qty obrazy J. Pinkasa do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca“ pod 
„Obrazy“. 5615 


| 42 ilki rasowe wraz z kiatką 

0 6 przedziałach do sprze- 
dania. Wiadomość Sienna 5 
w podwórzu nalewo. 5621 


RPRZEDAM czarny koron- 
kowy wierzch na suknię. 
Adres: Crysta 6 Ip. na lewo 
od w pół do drugiej do trze- 
ciej. , 564; 


KE aparat lusterkowy ma- 

ly formar. Zgłoszenia do 

Adm. Gońca, pod „Aparat*. 
5612 


5535 


Warszawa, Jasna 10. 


5530 


6529 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


H zk waz tree AR — TT 
HH 


ne, Nr 33. Zgłoszenia oso* 
biste w Adm. Gońca między 
12—1 godz. w południe. 5641 


[MATRYMONIALNE] 


KAWALER lat 26, przystojny 
brunet na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą wypra- 
wę i nmeblowanie. Zgłosze- 
nia do Admin. Gońca pod 
„Rządowiec* 5044 


JA DOWA, wiašcicielkkaąa dóbr 

mioda, dystyngowana, 
w braku znajomości poszu- 
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze- 
nia do Administracji Gońca 
pod „Wdowa* 5645 


ARŁODA przystojna dystyn- 
gowana pragnie poznać 
mężczyznę bardzo. kultural- 
nego. Zgłoszenia do trońca 
pod „Wanda*, 4329 


wW celu towarzyskim pragnie 

poznać bardzo kulturalna, 
młoda, przystojna osoba od 
powiadającego jej mężczyznę 
do lat 35. Zgłoszenia do Goń- 
ca krak. poi „Oryginalność*”, 

i 5420 

w calu zażywania przecha- 

dzek jesiennych poszu- 
kuję towałzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadzenia  iuteresujących 
pogawędek. Zgłoszenia do, Ad- 


ministr. „Gońca* pod „Przę- 
dziwo“. 561 


Zgublona papiery wojskowe 
na nazwisko Jan Kuchno 


z Gierczyc — które unie- 
ważnia się, 5514 


j | 
Í IZ 


OGLOSZEN 


—| KPE lakierki mało używa-| z 


memenne AD m 


CZE! 


Hajala] EPEPYPEPEEPY 


5 Al du 


H] oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7 
BM ogłoszeń umieszczone są w nagłówka. 


Nr. 277: 
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DRORIBRURi RI RUE PIRIEE 


is 


"Jgubtione papiery wojskowa 
č na nazwisko Franciszek 
Żyła, ur. 1888 w Winiarach 
pów. Wieliczka! które unie- 
ważnia się. 1515 


Zim kartę zwolnienia 

na nazwisko Władysław 
Cholewa, Bobrek, Oświęcim, 
urodz. w f. 1899, unieważ- 
nia się. 1516 


m 
FÁ mieszkania z 3 lub więcej 

pokoi z przynależnościami 
dam dywan perski, bardzo 
ładny 125X250 lub jego war- 
tość. Zgłoszenia pd „Dywan* 
do Admin. Goń.a. 5427 


fłoszukuje sig pakuju umeblo- 

wanego z osobnem we | 
ściem. , Wynagrodzenie obo- 
jętne. Zgloszenia do AJ 
Gońca pod „T. Sch.* 5501 
Ramza ALEKSANDER z gminy 

Zaborze, unieważnia skra- 
dzione mu tymczasowe za- 
świadczenie dan goazseyng 

51 


Matka poszukuje syne 
STEFANA ARAMOWICZA 
studenta |-go kursu Techuo- 
logicznego instytutu. Wiłno. 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 

5540 Anna Aramowicz. 


Parowa fabryka 
ciast i cukrów 
STANISŁAW GURGUJL 
w Jaresławiu 


zawiadamia swych odbiorców, 


7|że fabryka jest częściowo 


w ruu. 

Wyrabla sią: 
biszkopty, makaroniki, ciast- 
ka deserowe, miodowniki, 
marmeladę „Śliwkową i ja- 

Bieczną 5533 


Oferty BUP 2” pod adresem: 


LJ. A. BACZEWSKI, ZNIESIENIE koło Lwowa. | 


JE O hehrbridurbrid bbn bebe acha A AUAA AH ENHS 


| 
a: Mary aw Fontana, Redaktor odpow.: Ludwik Gronuś. ' 


Sp zo 


Drukarnia Ludowa w Kr akowi ie, 


RAR AEREE RAA EA AR 


Ziemniaki zakupi 


40—50 wagonów 
Zarząd państwowej żupy solnej 
: w Wieliczce 


z dosiawą 2 do 3 tygodni loco Wieliczka. 
Oferty najdalej do 21 b. m. 5541 

EE OZ iw o | 7) 
kalli i t. p. 5527 


23 MIÓTOWNAÓW wież 


PION, Lwów, ul. Lwowska 48. Tel. 476. 
4 wigon śrub — mènzyi tanio ze 


składów dosfarczy 5526 


„PION“, Lwów, ul. Lwowska 48. Tel. 476. 
nego 5525 


Mooy eenaa cz ocz 


„PION“, Lwów, ulica Lwowska 48. Tel. 476. 


Motor BIBKITYCZNY 15 HP., 220 380 V., prąd 


zmienny, nowy, 5624 
sprzeda za składów 
„PION“, Lwów, ulica Lwowska 48, Tel. 416: 


nn 


Pług motorowy iiaeiai 


= 


do ciasta, ‘pasty, chemi- 


sortowanych dyy 


dla prądu stałego i zmlon- 


skibówy, tanio sprzeda 


„PION“, Lwów, ulica Lwowska 48, Tel, 476. 
i mae waka 


p 


e EEEH EEHEHE 


5534 
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